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Radni z Klubu „Przyjazne Sejny” złożyli na ręce bur-
m istrza Jana Stanisław a Kapa list, w  k tórym  nak łaniają go do 
poddania się ponow nej w eryfik acji przez w yborców  w  term inie  
zbliżających  się w yborów  do Sejm ik u W ojew ództw a Podla-
sk iego, czyli 20-go m aja. w ięcej na str. 3
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RR oollnniikk uu!!
••  CChh ccee sszz  ss kk oorrzzyyssttaaćć  zz  dd oottaaccjjii  uunniijjnnyycchh ??
••  PPoottrrzzee bb uujjee sszz  ppoorraadd yy??
PPoomm oożżee mm yy  ww   ww yyppee łłnniiee nniiuu  ww nniiooss kk uu  mm ..iinn ..  nnaa::
••  dd ooppłłaattyy  bb ee zzppoośśrree dd nniiee   ((GGPPSS,,  ww yydd rruu kk ii  mm aapp))
••  pprrooggrraamm yy  rroollnnoośśrroodd ooww iiss kk ooww ee
••  iinnww ee ssttyyccjjee   ww   ggoossppoodd aarrssttww aacchh   rroollnnyycchh
••  uułłaattww iiee nniiee   ssttaarrttuu  mm łłoodd yymm   rroollnniikk oomm
••  rróóżżnniiccooww aanniiee   dd zz iiaałłaallnnoośśccii  ppoozzaarroollnniicczzee jj
••  mm iikk rroopprrzzee dd ss iięębb iioorrssttww aa

ZZ aapprraasszzaamm yy  dd oo  bb iiuurraa  ww   SSee jjnnaacchh
„„SSMM OO LLIIŃŃSSKK II””

KK aannccee llaarriiaa  PPrraaww nnoo--GGoossppoodd aarrcczzaa
uull..  SSłłooww aacckk iiee ggoo  33  ((zzaa  SSyynnaaggooggąą))

ww   ggoodd zz ..  99 ..0000  --   1177..0000
ttee ll..  ((008877))  551166  2244  8877

00  550000  002255  443377

ZZ ggłłoośś  ss iięę  ddoo  nnaass   ––   ppoomm oożżee mm yy..  OO dd  ddww óócchh   llaatt  ddzziiaałłaamm yy  
nnaa  ttyymm   ttee rree nniiee   SSłłuużżyymm yy  ffaacchh ooww ąą  ppoorraaddąą..

OO ffee rruujjee mm yy  rróóww nniiee żż  sspprrzz ee dd aażż  ii  mm oonnttaażż  
pprrzzyydd oomm ooww yycchh   ii  pprrzzyyzzaaggrroodd ooww yycchh   oocczzyyss zzcczzaallnnii  
śścciiee kk óóww ..
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Radni z Klubu „Przyjazne Sejny” zło-
żyli na ręce burm istrza Jana Stanisła-
w a Kapa list, w  k tórym  nak łaniają go 
do poddania się ponow nej w eryfik acji 
przez w yborców  w  term inie  zbliża-
jących  się w yborów  do Sejm ik u W oje -
w ództw a Podlask iego, czyli 20-go 
m aja.
–  Kierow aliśm y s ię prostą prze słank ą. 
W  k ażdej pryw atnej firm ie  osoba, k tóra 
z pow odu 30 czy k ilk udzie s ięciu złotych  
naraziłaby m iasto na straty finansow e , 
straciłaby zaufanie  –  w yjaśnia Ar-
k adiusz Now als k i, przew odniczący 
Klubu Radnych  „Przyjazne Sejny”.
W spom niane  30 zł stało s ię przyczyną 
porażk i sądow ej w  proce s ie  z W ojew ódz-
k im  Przeds iębiorstw em  Realizacji In-
w e stycji. Z  pow odu niezapłacenia opłaty 
sądow ej w  w yżej w ym ienionej w y-
sok ości, sąd odrzucił apelację M iasta Sej-
ny od w yrok u nak azującego spłatę 
W PRI ponad 3 m ln zł. Kons e k w encje są 
odczuw ane w  dalszych  sądow ych  
zm aganiach  –  30 zł zam k nęło po części 
inne  m ożliw e drogi odw ołania s ię od w y-
rok u. Nie  pom ogło w yznaczenie  przez 
suw als k i sąd k olejnego term inu na 
w nie s ienie  apelacji –  pod k oniec m arca 
Sąd Apelacyjny w  Białym stok u uznał to 
za bezpodstaw ne i nie  rozpatryw ał odw o-
łania od w yrok u. Sejnom  pozostała apela-
cja do Sądu Najw yższego 
„W  zw iązk u z zaistnieniem  po term inie  
ostatnich  w yborów  sam orządow ych  fak -
tów , k tóre  w  znaczący sposób w pływ ają 
na losy Sejn i ich  O byw ateli oraz w  bez-
pośredni sposób m ają zw iąze k  
z jak ością w yk onania przez Pana Bur-
m istrza pow ierzonego przez W yborców  
m andatu zw racam y s ię z prośbą o do-
brow olne poddanie  s ię ponow nej w ery-
fik acji w yborczej.
W  ten sposób, bez narażania środk ów  pu-
blicznych , w yborcy będą m ogli 
sam odzielnie  i bardziej św iadom ie  pod-
jąć decyzję o najlepszej obsadzie  per-
sonalnej stanow is k a Burm istrza M iasta 
Sejny.
Pana dobrow olna decyzja bez w ątpienia 
w płynie  na w zrost zaufania społecznego 
do instytucji sam orządow ych  i dem ok ra-
tycznych  procedur społeczeństw a obyw a-
tels k iego. M oże  też przynieść 
w zm ocnienie  pozycji now ow ybranego 
Burm istrza M iasta Sejny 
w  negocjacjach  i pracach  zw iązanych  
z zażegnaniem  niebezpieczeństw a zah a-
m ow ania rozw oju m iasta na ok re s  k ilk u 

pok oleń.
Nie  bez znaczenia je st w artość Pana po-
staw y w obec tej prośby. Stanow ić będzie  
ona jasny i czytelny k om unik at o otw ar-
tości w ładz Naszego M iasta i Pana 
osobistym  stosunk u do najw ięk szych  
os iągnięć ok re su po odzys k aniu przez 
Nasz Kraj suw erenności w  19 89  r. –  pod-
m iotow ości O byw ateli i ich  bezpośred-
niego w pływ u na k ształt 
Rzeczpospolitej” –  czytam y w  liście  rad-
nych  Ark adiusza Now als k iego, Rafała 
Sław ińs k iego i M arcina Szlegiera. Przy-
znają, że  m ają cich e  poparcie  k ilk u in-
nych  radnych .
W  s ejneńs k iej radzie  z k ażdym  po-
s iedzeniem  k om isji czy obradam i s e sji 
pogłębia s ię podział i pojaw iają s ię no-

w e  k onflik ty. Poczynając od sprzecze k  
na tem at w ielk ości liter, a k ończąc na 
spraw ach  ściśle dotyczących  funk cjono-
w ania m iasta. W  zw iązk u z tym  rów nie  
ostra je st reak cja strony przeciw nej na po-
w yższy list do burm istrza.
–  Podczas  czytania listu przez radnego 
Ark adiusza Now als k iego, byłem  za-
s k oczony jego treścią. Trzej m łodzi rad-
ni, k tórzy s ię pod nim  podpisali, tw orzą 
now e przepisy w yborcze  do 
sam orządów ! Jak ie  procedury należy za-
stosow ać, aby dok onać w spom nianej w e -
ryfik acji? Czy burm istrz m a zgłos ić 
ch ęć w eryfik acji do k om isarza w ybor-
czego z prośbą o w ydruk ow anie  k art w e -
ryfik acyjnych , aby ludzie  m ogli je  
w rzucić do urn? Przecież to totalna 
bzdura! Praw o w  inny sposób reguluje 
te  k w e stie . Ten pom ysł je st ew enem en-
tem  na s k alę k rajow ą i nadaje s ię tylk o 
do Telee k spre s su –  m ów i radny Andrzej 
M ocars k i. – M yślę, że  ci trzej panow ie  

ch cą po porostu zabłysnąć w  społe -
czeństw ie  s ejneńs k im  jak o przeciw nicy 
Kapa, przy ok azji s iejąc niedorzeczność. 
Działania tych  panów  w  Radzie  M iasta 
od sam ego początk u nastaw ione  są na 
głoszenie  populizm u i s ianie  ferm entu. 
W ych odzi tu zw yk ła niech ęć do bur-
m istrza. Stosują w szelk ie  m etody i spo-
soby, aby m u dok uczyć. Z astanaw iam  
s ię, co je szcze  cie k aw ego w ym yślą. 
Jak o były ich  nauczyciel je stem  zażeno-
w any ich  postaw ą w  Radzie  M iasta. Po 
prostu s ię za nich  w stydzę. M im o 
w szystk o m am  nadzieję, że  w  k ońcu 
zm ądrzeją i zaczną rzeczyw iście , k on-
struk tyw nie  działać na rzecz Sejn. Tego 
ocze k ują od nich  w yborcy.
O  ile burm istrz sam  nie  ustąpi ze  stano-

w is k a, „Ustaw a o sam orządzie  
gm innym ” zezw ala Radzie  na 
rozpisanie  referendum  w śród 
m ie szk ańców  w  spraw ie  odw o-
łania burm istrza dopiero po 
upływ ie  9  m ie s ięcy od dnia 
w yboru burm istrza na stanow i-
s k o. W  św ietle praw a rada 
m oże  podjąć uch w ałę o refe -
rendum , na w nios e k  1/4 usta-
w ow ego s k ładu rady 
(w  przypadk u Sejn –  na 
w nios e k  4 radnych ). Z a refe -
rendum  m us i głosow ać 3/5 Ra-
dy (w  Sejnach  –  9  radnych ).
Referendum  m oże  zostać roz-
pisane  rów nież w  w ynik u nie -
udzielania burm istrzow i 

absolutorium  za w yk onanie  budżetu za 
2006 rok . Głosow anie  nad absolutorium  
odbędzie  s ię na k olejnym  pos iedzeniu 
Rady M iasta Sejny. Kom isja Rew izyjna 
opiniuje  w yk onanie  budżetu i w ystępuje 
do rady z w nios k iem  w  spraw ie  
udzielenia lub nieudzielania 
absolutorium . Przew odniczącym  
Kom isji je st Andrzej Szturgulew s k i, 
będący w  opozycji do burm istrza. O pi-
nię na ten tem at w ydaje rów nież 
Regionalna Izba O brach unk ow a, spraw u-
jąca k ontrolę nad finansam i m iasta. Jeże -
li Kom isja nie  udzieli absolutorium , po 
upływ ie  dziew ięciu m ie s ięcy od w y-
borów  rada m oże  rozpisać w spom niane  
referendum .
Gdy te  sposoby zaw iodą, ponow ne gło-
sow anie  nad referendum  w  spraw ie  od-
w ołania burm istrza Rada będzie  m ogła 
przeprow adzić dopiero po upływ ie  rok u. 
(m s)

Ark adiusz Now als k i
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O trzym ałem  w  tym  rok u o 
65 tysięcy zł m niejszą subw encję na 
ośw iatę, niż w  rok u ubiegłym . A to 
oznacza, że  m uszę je znaleźć w  budże -
cie  gm iny –  m ów i w ójt Gm iny Puńsk , 
W itold Liszk ow sk i. –  Bo przed e  
w szystk im  pieniędzy w ójtom  do 
szczęścia brak uje –  dodaje .

Z auw aża rów nież, że  obow iąze k  w ypła-
cenia 5-procentow ej podw yżk i nauczy-
cielom  spadł ostatecznie  rów nież na 
bark i sam orządów  gm innych . –  A gdzie  
s ię podziało te  500 m ln, obiecanych  na 
podw yżk i przez rząd? –  pyta. W  Pu-
ńs k u brak uje  na ośw iatę ok oło 1 m ln zł.
–  W  tym  rok u nie  podjęliśm y żadnych  
k rok ów  w  gm inie  w  k ie runk u reorganiza-
cji s ieci szk ół. Trudno zatem  będzie  zw i-
ązać k oniec z k ońcem  –  przyznaje W . 
Lik szow s k i. Ten rok  Gm ina Puńs k  ch ce  
przeznaczyć na przygotow anie  strategii 
działania, pod k ątem  utrzym ania i 

rem ontów  istniejących  placów e k  
ośw iaty. –  Niew yk luczone, że  będą pod-
jęte k rok i w  k ie runk u lik w idacji szk ół. 
Rozm aw iałem  z innym i sam orządow -
cam i, k tórzy m ają tylk o po jednej szk ole 
na terenie  gm in. Im  subw encja 
ośw iatow a w ystarcza. A tu, m ając k ilk a 
szk ół, nie  w ystarcza m i naw et na 
w ynagrodzenie . A o to m i przede  
w szystk im  ch odzi, by zabezpieczyć na-
uczycielom  100 proc. w ynagrodzenia –  
m ów i w ójt Gm iny Puńs k .
Przyznaje, że  nie  da s ię zrealizow ać w  
gm inie  planu m inim um  –  zostaw ić jed-
ną szk ołę. Na pew no nie  zam k nie  
czterech  szk ół w  Puńs k u: szk oły podsta-
w ow ej z litew s k im  język iem  nauczania, 
szk oły podstaw ow ej w  le k cjam i po pol-
s k i i analogicznie  w  gim nazjum .
–  Nie  m a na pew no zgody rodziców  na 
lik w idację jak iejk olw ie k  szk oły. Gdzie  
na przyk ład w  Przystaw ańcach  
będziem y m ieli zaledw ie  11 uczniów  w  

k lasach  I-III, w  Sm olanach  13 uczniów  
–  w ylicza W . Liszk ow s k i. –  Szanuję zda-
nie  rodziców  i uczniów . Te szk oły są jed-
nak  bliżej dom u. Jak o m ałe  szk oły sw ój 
cel dobrze  realizują i dodatk ow o pełnią 
rolę centrum  k ultury, k tórych  nie  bar-
dzo bym  s ię ch ciał pozbyw ać. No i 
pracujący w  szk ołach  nauczyciele, 
ludzie  w yk ształceni, są cenni dla nas  i 
jeżeli oni tracą pracę, traci na tym  rów -
nież gm ina.
W  Puńs k u działa rów nież przedszk ole –  
je st to jedyne  przedszk ole w iejs k ie , 
prow adzone przez gm inę na terenie  po-
w iatu. –  To w iąże  s ię z dodatk ow ym i 
k osztam i gm iny, bo opłata za przed-
szk ole je st napraw dę sym boliczna. Dla-
tego potrzebne  je st nam  w sparcie  k w otą 
przynajm niej 400 tys . zł –  zaznacza 
w ójt. Bardzo podobna sytuacja je st w  
pozostałych  gm inach  naszego pow iatu. 
(m s)

W  m arcu jak  w  garcu…  O dw iedzali 
nas w ielcy z Polsk i i Litw y. M iejscow i 
też nie  próżnow ali.

M ie s iąc rozpoczął s ię przyjem nie , bo 
w ieczorem  pośw ięconym  Krzysztofow i 
Czyżew s k iem u z ok azji otrzym ania 
pre stiżow ej Nagrody im . A. Gieysztora. 
Inicjatorem  spotk ania było Sejneńs k ie  
Starostw o. Stało s ię ono ok azją do w yra-
żenia sw ego poparcia dla działalności 
„Pogranicza” przez lok alnych  
sam orządow ców . To m oże  być w ażny 
k rok  k u dalszej w spółpracy.
Począte k  m ie s iąca nie  był jednak  tak  
przyjem ny dla w ięk szości m ie szk ańców  
naszego pow iatu. O d 1-go m arca obow i-
ązuje bow iem  zak az h andlu zw ierzęta-
m i na s ejneńs k iej targow icy. Jak  nie  
tam , to gdzie  rolnicy m ają h andlow ać 
żyw cem ? Pyta o to szef Stow arzyszenia 
Sołtysów , Eugeniusz Kuk lew icz. Tar-
gow is k o nie stety trzeba najpierw  do-
stosow ać do przepisów , by m ogły s ię na 
nim  znów  pojaw ić zw ierzęta.
Kolejny, nie rozw iązany do tej pory 
problem , to finansow anie  litew s k iej 
ośw iaty. 8-go m arca k w e sta dotacji dla 
niepublicznego Z e społu Szk ół „Żi-
burys” była głów nym  tem atem  obrad w  
Sejnach  Podze spół ds . Eduk acji M niej-
szości Narodow ych  przy M SW iA. W  

ubiegłym  rok u szk oła otrzym ała m niej-
szą, niż została przyznana, dotację. Bur-
m istrz w yjaśnił, że  były inne  pilniejsze  
potrzeby. Z apow iedział, że  w  tym  rok u 
podobna sytuacja s ię nie  pow tórzy. 
Przedstaw iciele m niejszości tę de k lara-
cję przyjęli jednak  z niedow ierzaniem . 
Spraw ą tą intere sow ała s ię też rzecznicz-
k a praw  dzieck a z Litw y Rim ante Sala-
s eviciute , goszcząca na 
Sejneńszczyźnie  w  połow ie  m arca.
Niedow ierzają rów nież, tym  razem  
sam orządow cy, w  szans e  pozys k ania 
pieniędzy z unijnego program u Rozw ój 
Polsk i W sch odniej. Prze k onyw ali ich  
do tego w  ram ach  „Ak adem ii Tw órczej 
Przeds iębiorczości” w icem inister Roz-
w oju Regionalnego W ładysław  O rtyl 
oraz Jarosław  Sellin, pods e k retarz stanu 
w  M inisterstw ie  Kultury.
Niedow ierzał też zapew ne  w  sw ojego 
pech a 45-letni m ie szk aniec Sm olan, 
k tóry 12-go m arca został zatrzym any 
do k ontroli przez policjantów . O k azało 
s ię, że  ów  row erzysta m iał 1,5 prom ila 
alk oh olu w  w ydych anym  pow ietrzu. 
Pech a m iał podw ójnego, bo k ara za jaz-
dę po pijanem u spotk ała go niem al na-
tych m iast –  już następnego dnia. A 
w szystk o to w  ram ach  funk cjonujących  
w łaśnie  od 12-go m arca 24-godzinnych  
sądów . Row erzysta był pie rw szym  s k aza-

nym  w  tym  trybie  przez s ejneńs k i sąd.
Kolejnym  w ażnym  gościem  Sejneńsz-
czyzny był Przew odniczący Sejm u 
Republik i Litew s k iej Vik toras  M un-
tianas . Najw ażniejszym  punk tem  tej 
w izyty było złożenie  w ieńców  na 
grobach  pols k ich  i litew s k ich  żołnierzy, 
poległych  w  Bitw ie  Niem ieńs k iej 19 20 
rok u. Kontrow ersje  w zbudził znaj-
dujący s ię nieopodal w spom nianych  
m ogił pom nik  pam ięci Polak ów  zam or-
dow anych  w  Ponarach  k . W ilna.
Niem ałe  k ontrow ersje  w yw oływ ały rów -
nież w ybory najsłynniejszego na Sejne -
ńszczyźnie  sołtysa. Ch odzi m i o 
w ybory w  Krasnopolu. Z aciętą w alk ę 
ostatecznie  w ygrał, decyzją Rady 
Gm iny, M arian M yszczyńs k i.
Je szcze  nie  na noże , ale rów nie  zaciętą 
w alk ę zaczynają s ejneńscy radni –  to 
tak i cie k aw y ak cent za zak ończenie  rów -
nie  cie k aw ego m ie s iąca. Rada coraz w y-
raźniej dzieli s ię na zw olennik ów  i 
przeciw nik ów  urzędującego burm istrza. 
Ten jednak  m a na głow ie  o w iele pow a-
żniejsze  problem y. Białostock i sąd odda-
lił apelację m iasta od nie k orzystnego 
w yrok u, nak azującego spłatę ponad 3 
m ln zł firm ie  W PRI.

M arta Sm olińs k a
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Z darzenie  z cm entarza w  Berżnik ach , 
w  czasie  m arcow ej w izyty M arszałk a 
Sejm u R epublik i Litew sk iej na Sejne -
ńszczyźnie , pok azało jak  w iele je szcze  
niedopow iedzeń drzem ie  w  polsk o-li-
tew sk iej h istorii. M ogą one stać się 
źródłem  nieporozum ień.

M arszałe k  Sejm u Republik i Li-
tew s k iej Vik toras  M untianas  złożył 
m niejszości litew s k iej nieoficjalną w izy-
tę. W  planie  przew idziane  było spo-
tk anie  z sam orządow cam i w  Sejnach  i 
zw iedzenie  m iasta, w izyta w  Z e spole 
Szk ół „Żiburys” oraz w spólnie  
uczczenie  rocznicy odzys k ania niepod-
ległości przez Litw ę w  Puńs k u. Na 
uroczystościach  obecni byli rów nież 
sygnatariusze  litew s k iej de k laracji nie -
podległości.
Jednym  z w ażniejszych  punk tów  w izyty 
było złożenie  w ieńców  delegacji pol-
s k iej (w  k tórej był Jarosław  Sch a-
bieńs k i, k om isarz w ojew ództw a 
podlas k iego) i litew s k iej na grobach  żo-
łnierzy pols k ich  i litew s k ich . Nik t nie  
spodziew ał s ię nieprzyjem nego za-
k ończenia tego punk tu program u.
- W izyta M arszałk a Sejm u Litew s k iego, 
drugiej osoby w  państw ie , na Sejneńsz-
czyźnie  m a dla nas  ogrom ne znaczenie  
Delegacja pols k a i litew s k a złożyła 
w ieńce przy pom nik ach  poległych  żo-
łnierzy litew s k ich  i przy pom nik u pośw i-
ęconym  Bitw ie  Niem eńs k iej –  m ów i 
Irena Gasperow icz, preze s  W spólnoty Li-
tw inów  w  Polsce . –  M arszałe k  zw rócił 
uw agę rów nież na to, że  ten obelis k  
ponars k i na berżnick im  cm entarzu 
budzi zdziw ienie . Poniew aż napis  nie  od-
pow iada obie k tyw nej praw dzie  h istorycz-
nej. Przecież nam  w szystk im  zależy na 
życiu w  zgodzie . Stosunk i pols k o-litew -
s k ie  są obecnie  najlepsze  od stuleci. Dla-

tego tym  bardziej staw iając pom nik i 
trzeba rozw ażyć w szystk ie  za i przeciw  
–  dodaje I. Gasperow icz.
Napis , budzący tyle k ontrow ersji, na 
w spom nianym  obelis k u głos i m .in.: 
„Pam ięci tys ięcy Polak ów  zam ordow a-
nych  w  Ponarach  k . W ilna w  latach  
19 41-19 44 (… ) W yk onaw cą egze k ucji 
był litew s k i och otniczy oddział specjal-
ny „Strzelcy Ponarscy” w  służbie  
h itlerow s k iej policji bezpieczeństw a. 
Niech  ten k rzyż w  otoczeniu m ogił po-
ległych  za ojczyznę będzie  w yrazem  
czci dla naszych  znanych  i nieznanych  
boh aterów , k tórzy oddali życie  za w olno-
ść ziem i ojczystej.”
Treść tego napisu, jak  i sam  pom nik , od 
m om entu jego pow stania budzi w śród 
m niejszości litew s k iej olbrzym i 
sprzeciw . Podobnie  jak  groby litew s k ich  

żołnierzy na Berżnick im  cm entarzu u 
części Polak ów .
Do przytoczonej treści naw iązał rów -
nież w  rozm ow ie  z proboszczem  
berżnick iej parafii k s . W ładysław em  Na-
piórk ow s k im  M arszałe k  Vik toras  M un-
tianas . Rozm ow a była bardzo 
nieprzyjem na. Dotyczyła i h istorii, i 
teraźniejszości. Jej treść –  ch oć m am  
s k rzętnie  zanotow aną –  zgodnie  z w ła-
snym  sum ieniem , zach ow am  sobie . 
M am  tylk o nadzieję, że  poruszone w  
niej spraw y w yjaśnią s ię. A postaw ione  
przez pols k ą i litew s k ą stronę pytania 
znajdą odpow iedź. M oże  je szcze  k iedyś 
w rócim y do tej spraw y. Ale na pew no 
nie  dziś…  Bo dziś je szcze  m ie szk ający 
tu, na Sejneńszczyźnie , Polacy i Litw ini 
nie  są gotow i, by o prze szłości roz-
m aw iać spok ojnie  i otw arcie . (m s)

Sąd w  Białym stok u odrzucił 28-go 
m arca apelację Sejn od w yrok u, 
nak azującego m iastu spłatę ponad 3 
m ilionów  zł dla W ojew ódzk iego 
Przedsiębiorstw a R ealizacji 
Inw estycji. Burm istrz Jan Stanisław  
Kap zapow iedział już odw ołanie  od 
tej decyzji do Sądu Najw yższego w  
W arszaw ie .

Spór toczy s ię niem al od 
m om entu podpisania protok ołu odbioru 
oczyszczalni ście k ów  w  19 9 8 rok u. –  
Nie  zam ierzam y zapłacić za coś, co 
zostało źle w yk onane lub nie  zostało w  

ogóle w yk onane –  stanow czo podk reśla 
J. S. Kap. –  Jeżeli przegram y, będziem y 
m us ieli zaciągnąć pożyczk ę. M iasto nie  
m a w  budżecie  tylu pieniędzy –  dodaje .
O czyszczalnia nie  funk cjonuje w  pełni 
tak , jak  pow inna. Na ścianach  zbiornik a 
ze  ście k am i pęk nięcia coraz bardziej 
poszerzają s ię, a poletk o na osad je st o 
w iele za m ałe . To tylk o dw a z w ielu 
przyk ładów  błędów  w yk onaw cy oraz 
inw e stora zastępczego (W PRI)w  
zarządzaniu budow ą.
- Sąd w  Białym stok u nie  rozpatrzył 
m erytorycznie  spraw y. O cenił tylk o 

praw ne aspe k ty dotych czasow ego 
przebiegu proce su i uznał, że  term in 
k olejnej apelacji został przyw rócony 
bezzasadnie  –  w yjaśnia burm istrz Sejn. 
–  W  2004 rok u podobny spór 
w ygraliśm y z Budom exem , jednym  z 
w yk onaw ców  oczyszczalni. Sąd 
przyznał, że  w ystaw ione  przez tą firm ę 
rach unk i dotyczyły źle w yk onanych  
prac lub prac, k tórych  tak  napraw dę nie  
było. Dziś o te  sam e  rach unk i m us im y 
toczyć spór z W PRI. (m s)
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Nierozw iązany do tej pory je st 
problem  finansow ania litew sk iej 
ośw iaty, a dok ładniej w ysok ości prze -
k azyw anej przez Urząd M iasta w  Sej-
nach  dotacji dla Z e społu Szk ół 
„Żiburys”.

8-go m arca k w e sta ta była głów -
nym  tem atem  obrad w  Sejnach  Pod-
ze spół ds . Eduk acji M niejszości 
Narodow ych  przy M SW iA. W  
ubiegłym  rok u s ejneńs k i sam orząd nie  
prze k azał całości dotacji, k tórą m inister-
stw o przyznało litew s k iej szk ole. - Nie  
prze k azaliśm y szk ole ok oło 50 tys ięcy 
zł. Z ostały one  przeznaczone na pilne po-
trzeby pols k ich  szk ół –  przyznaje Kap. 
–  M ogę jednak  zapew nić, że  tegoroczna 
subw encja zostanie  prze k azana w  cało-
ści. Na litew s k ą szk ołę podstaw ow ą 
m am y w  budżecie  przeznaczone 180 
tys . zł, na gim nazjum  162 tys . zł. Plus 
58 tys . zł jak o dotacja na przedszk ole z 
litew s k im  język iem  nauczania. Decyzję 
w  tej spraw ie  podejm iem y na k w iet-
niow ej s e sji Rady M iasta. Różnica 
m iędzy dotacją na ucznia w  pols k iej i li-
tew s k iej szk ole je st jednak  trudna do 
zaak ceptow ania przez część radnych . 
2,9  tys . zł w  szk ole pols k iej na ucznia i 
ok oło 7 tys . na ucznia w  niepublicznej li-
tew s k iej szk ole. M us im y s ię je szcze  na-
uczyć nie  porów nyw ać tych  sum  –  
dodaje burm istrz.
W  s k ładane de k laracje nie  do k ońca 
w ie rzą przedstaw iciele m niejszości litew -
s k iej. –  Fak tycznie  robią w rażenie  te  
sum y, przeznaczane na m niejszości na-
rodow e . Szk oły otrzym ują o 150 proc. 
w yższe  dotacje . Nie  zapom inajm y, ze  
w ydatk i tych  placów e k  też są w yższe  –  
odpow iada na przytoczone przez bur-
m istrz liczby zbulw ersow ana Irena 
Gasperow icz, preze s  W spólnoty Litw i-
nów  w  Polsce . - Z  re sztą to nie  całk iem  
m a odbicie  w  rzeczyw istości. Te sum y 
przecież do nas  nie  trafiają w  całości. 
Cud, że  nasza szk oła w  ogóle funk cjonu-
je . O becny sposób prze k azyw ania sub-
w encji ośw iatow ej szk ołom  litew s k im  
uw ażam  za niew łaściw y i dlatego 
w nios k uję o poszuk anie  innego spo-
sobu dotow ania szk ół m niejszości na-
rodow ych .
- Ja bym  jednak  to odradzał. Trudno 
bow iem  sobie  w yobrazić reform ę całe -
go system u w  zw iązk u z trudnościam i 
w  jednej gm inie . Ten system  prze k azy-
w ania środk ów  budżetow ych  przez 
sam orządy funk cjonuje bez problem ów  

w  całym  k raju. Rozum iem  pew ną trudno-
ść, jak a m oże  w ystępow ać na tym  tere -
nie , poniew aż szk oła „ Żiburys” je st 
jedyną szk ołą niepubliczną w  pow iecie . 
Potrzebne  je st nabranie  dośw iadczenia 
przez s ejneńs k ich  sam orządow ców , aby 
ten ogólnopols k i m ech anizm  zaczął funk -
cjonow ać i tu bez problem u –  uspok ajał 
Dobie sław  Rzem ieniew s k i, naczelnik  
W ydziału M niejszości Narodow ych  i Et-
nicznych  M SW iA.
- M am y ogrom ny problem . I nie  ch odzi 
tu jedynie  o pieniądze  –  dodaje Piotr 
M ak s im ow icz, przew odniczący Funda-
cji im . A. Baranaus k asa. Je st ona założy-
cielem  i organem  prow adzącym  
Z e społu Szk ół „Żiburys”. –   Dotacje na 
m niejszości narodow e od sam ego począt-
k u były fik cją. Pieniądze  trafiały do jed-
nego k otła i były rozdzielane przez 
sam orząd, praw dopodobnie  słusznie , 
rów nież na pozostałe  szk oły. Nie  w iem , 
jak  tak  napraw dę będzie  w  tym  rok u. 
Co będzie , jeżeli rada w  k w ietniu nie  
zgodzi s ię na tak ie  finansow anie  szk oły 
litew s k iej?  Sam i staram y s ię ciągle o do-
datk ow e  fundusze  dla szk oły.
- Ale nasz głos  nie  je st w szędzie  słyszal-
ny –  zaznacza I. Gasperow icz. - Nie  
m ieliśm y ani jednego k om putera, ani jed-
nego autobusu na dow ożenie  dzieci. 
Sam i m us ieliśm y szuk ać na to 
pieniędzy.
- O trzym yw ana dotacja w  pełni nie  po-

k ryw a k osztów  funk cjonow ania szk oły 
–  inform uje Olgierd Wojciech ow s k i, 
dyre k tor Z e społu Szk ół „Żiburys”. 
Utrzym anie  przedszk ola, podstaw ów k i i 
gim nazjum  w ynos i łącznie  ok oło 700 
tys . rocznie . Dotacja z m iasta w  2006 
rok u w yniosła 276 tys . zł. W  tym  rok u 
planow ane je st prze k azanie  ponad 400 
tys . zł. –  Brak i w  budżecie  szk oły są 

duże  –  podsum ow uje .
- Dlaczego nik t nam  nie  zw róci tych  nie -
prze k azanych  w  poprzednich  latach  
pieniędzy? –  pyta I. Gasperow icz. D. 
Rzem ieniew s k i poinform ow ał, że  
tak iego w yrów nania praw o nie  przew i-
duje . –  Kto zatem  pow inien ponieść od-
pow iedzialność za nieprze k azane w  
pełni dotacje? –  pyta Gasperow icz.
–  Budżet państw a nie  zapew nia żadnej 
szk ole 100 proc. finansow ania. –  za-
znacza Dobie sław  Rzem ieniew s k i. - O r-
gan prow adzący, w  tym  w ypadk u 
Fundacja, pow inna starać s ię o te  dodat-
k ow e  środk i z różnych  źródeł. Pros i-
łbym  o prze k azanie  w  późniejszym  
term inie  szczegółow ego w yliczenia bra-
k ów  w  budżecie  placów k i oraz planow a-
nych  sposobów  pozys k ania pieniędzy 
przez Fundację. W ów czas  w spólnie  za-
stanow im y s ię w  m inisterstw ie , jak  
państw a problem  m oglibyśm y rozw i-
ązać –  podsum ow ał. Na spotk aniu padła 
rów nież propozycja w prow adzenia 
opłat za nauk ę w  szk ole, co jednak  za-
uw ażalnie  zdenerw ow ało przedstaw i-
cieli m niejszości. –  Proszę zrozum ieć 
naszą sytuację –  zaapelow ała Irena 
Gasperow icz. 
W yznaczenie  w  2001 rok u strategii roz-
w oju ośw iaty litew s k iej w  Polsce było 
początk iem  spotk ań w  ram ach  Pod-
ze społu do spraw  Eduk acji M niejszości 
Narodow ych  zaintere sow anych  stron: 

przedstaw icieli litew s k iej m niejszości 
narodow ej, sam orządow ców  z Sejneńsz-
czyzny oraz osób odpow iedzialnych  za 
k ształtow anie  polityk i państw o w obec 
m niejszości narodow ych  i etnicznych . 
M iało to być forum  do rozw iązyw ania 
pojaw iających  s ię problem ów . A 
problem ów  je st, jak  w idać, niem ało. 
(m s)
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Nie m ożna lek cew ażyć najm łodszych  i 
odsuw ać z pow odu w ie k u od pow a-
żnych  tem atów .

Z  tak iego założenia w ych odzą 
nauczycielk i z s ejneńs k iej szk oły podsta-
w ow ej oraz w spie rająca je  w  działaniu 
Bożena Szroeder z O środk a „Po-
granicze”. Z  pow odzeniem  udaje im  s ię 
zdobyw ać pieniądze  na k olejne proje k -
ty, by m óc realizow ać program  eduk acji 
regionalnej.
W szystk o zaczęło s ię k ilk a lat tem u. 
Pierw szym  proje k tem , s k ie row anym  do 
najm łodszych  uczniów  szk oły, była 
„M oja Sejneńszczyzna”. M iał on przybli-
żyć dzieciom  z pie rw szej i drugiej k lasy 
podstaw ów k i h istorię m iasteczk a, w  
k tórym  żyją. Praca przybrała form ę 
m .in. w arsztatów  tk ack ich , plastycz-
nych , ceram icznych , m uzycznych . W te -
dy też naw iązała s ię ściślejsza 
w spółpraca nauczycieli z s ejneńs k iej 
szk oły z O środk iem  Pogranicze .
- Ch cem y inaczej spojrzeć na naszą 
pracę pedagogiczną i na dzieci, z k tóry-
m i pracujem y. Nie  cze k am y, k iedy do-
rosną, by porozm aw iać z nim i na 
pow ażne tem aty –  m ów i Bożena 
Szroeder.
Kolejnym  etapem  był proje k t „Trze star-
cy”, na k tóry pedagogom  rów nież udało 
s ię zdobyć w  ubiegłym  rok u dofinan-
sow anie . O pow iadał on przede  
w szystk im  o ludziach , k tórzy m ie szk ali 
i m ie szk ają na Sejneńszczyźnie . Proje k t 
ten podzielony był na pięć części - 
dzieci poznaw ały po k olei św iat Litw i-
nów , Żydów , Cyganów , Staroobrzędow -
ców  i Polak ów . Każdy św iat był 

podzielony na trzy form a pracy. Pierw -
szy etap odbyw ał s ię w  O środk u „Po-
granicze” - zajęcia w prow adzały dzieci 
w  ogólne pojęcia danej k ultury, religii. 
Następnie  dzieci spotyk ały s ię z przedsta-
w icielam i danych  społeczności i w spól-
nie  z nim i uczyły s ię o ich  k ulturze . 
O dw iedziły na przyk ład szk ołę litew -
s k ą, uczyły s ię z innym i dziećm i ludo-
w ych  tańców . Albo pojech ały do 

Gabow ych  Grądów , gdzie  spotk ały s ię 
ze  Staroobrzędow cam i, odw iedziły 
m olennę i cm entarz. Uczyły s ię też 
pisać ik ony. Po prostu w ch odziły w  
św iat odm iennej k ultury, dośw iadczały 
ją. Trzecia form a to były zajęcia cotygo-
dniow e  w  szk ole, w  ram ach  pozalek cyj-

nych  zajęć. Dzieci poszerzały zdobyte  
inform acje, utrw alały je . Proje k t za-
k ończony był pok azem  „Trzej Starcy Z a-
praszają”. Na sali gim nastycznej w  
szk ole podstaw ow ej dzieci zaprezen-
tow ały gościom  pięć św iatów , k tóre  po-
znały. Dzięk i tym  proje k tom  dzieci 
inaczej spoglądają na św iat, przełam ują 
zak orzenione  od najw cześniejszych  lat 
stereotypy. Są bardziej św iadom e otacza-
jącego je  św iata.
By nie  zm arnow ać poprzednich  lat 
pracy z dziećm i, nauczycielk i ze  szk oły 
podstaw ow ej napisały k olejny proje k t - 
„Co pam ięta Sejna?”. Fundacja im . L. 
Kronenberga zaak ceptow ała pom ysł i 
udzieliła finansow ego w sparcia. Praca 
będzie  odbyw ała s ię w  ram ach  w arszta-
tów  teatralnych , plastycznych  i dzien-
nik ars k ich . Dzieci spotk ały s ię już z 
dziennik arzam i gazety W yborczej 
M onik ą Żm ijew s k ą i Grzegorzem  
Dąbrow s k im . O statnie  dni m arca prze -
biegały rów nież pod znak iem  intensyw -
nej pracy pod ok iem  Bożeny Szroeder 
na w arsztatach  teatralnych . Efe k ty tej 
pracy poznam y na pew no na k oniec 
proje k tu (w  czerw cu), k iedy to zostanie  
w ystaw iony spe k tak l „Co pam ięta Sej-
na”.
Słow a uznania należą s ię autork om  
proje k tu: Renacie  Cze szk iew icz –  pani 
dyre k tor szk oły podstaw ow ej, oraz 
Bogusław ie  Borow s k iej, Elżbiecie  Do-
roszk o, Dorocie  Fiećk o, Bożenie  Gry-
guć, Tere s ie  Klucznik  i M ałgorzacie  
Tom k iew icz oraz w spie rającej m ery-
torycznie  pisanie  proje k tu Bożenie  
Szroeder. (m s)

W ystarczy m ieć talent. R e szta przyj-
dzie  sam a.
M ałgorzata M arcink iew icz, instruk tor 
do spraw  teatru w  s ejneńs k im  O środk u 
Kultury, potrafi w yław iać talenty. 
W ok ół s iebie  grom adzi uzdolnionych  
m łodych  ak torów  i ak tork i. Ale nie  prze -
ch odzi obojętnie  obok  innych , 
cie k aw ych  osobow ości Sejneńszczyzny.
Tak  było i tym  razem . W yłow iła m ło-
dego Rafała Grudę i postanow iła po-
k azać go św iatu. Z abrała s ię za to z 
pasją. Przygotow ała pięk ne , oryginalne 
zaproszenia i w ysłała do w ielu osób.
Na spotk anie  przyszła rodzina i 
przyjaciele Rafała. Spotk ali s ię w  k am e -
ralnym , k aw iarnianym  gronie , by w spól-
nie  posłuch ać opow ieści o m łodym  

s ejneńs k im  m uzyk u. Pośw iew ać, 
pośm iać s ię, pow spom inać.
Rafał Gruda będąc już m ałym  ch łop-
cem  w iedział, że  je st „s k azany” na m uzy-
k ę. „A jak  będę duży (19 1 cm  w zrostu i 
44 nr buta), będę m iał ciem ne  w łosy i 
ciem ne  oczy, oprócz m uzyk i będę 
lubił…  m uzyk ę” –  czytam y na za-
proszeniu na w ieczór z Rafałem . Tak  
ponoć m ów ił o sobie , m ając k ilk a lat.
Spotk anie  to odbyło s ię w  ram ach  
„Kaw iarenk i pod talentam i”. Co jak iś 
czas  M ałgorzata M arcink iew icz, pom y-
słodaw czyni i organizatork a spotk ania za-
prasza do „Kaw iarenk i” w yjątk ow e  
osoby. Cie k aw e , k ogo zapros i następ-
nym  razem ? (m s)
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Rze k a H ołniank a

Dik ie  gęs i w  drodze  na północ
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M arcow a
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R ze k a M arych a
w  R ezerw acie  Kuk le

Z ak och ana
para k ruk ów
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W  rezerw acie  Kuk le

Z aintere sow anie  m arcow ą ak cją odda-
w aniem  k rw i prze k roczyło ocze k iw a-
nia organizatorów . 
Najpraw dopodobniej od czerw ca 
będzie  działał w  Sejnach  w  pierw sze  
środy m ie siąca punk t k rw iodaw stw a.

- K ilk a lat tem u była w  sytuacji, k iedy 
dostałam  k rew . A m am  rzadk ą grupę 
k rw i. Ktoś anonim ow y oddał m i sw oją 
k rew , dlaczego w ięc ja też m am  jej nie  
oddać? –  m ów i M arzena. - M ój tata je st 
h onorow ym  daw cą k rw i. Ja przy-
szedłem  tu, bo ch cę zobaczyć jak  to je st 
- przyznaje Patryk . –  A ja przyszedłem  
tak  sobie , żeby pos iedzieć –  m ów i 
Daw id.
- Głów ną pobudk ą do oddaw ania k rw i 
je st ch ęć ratow ania czyjegoś życia. 
M am y w ielu stałych  daw ców  w  Sejnach  
–  przyznają panie  z suw als k iego 
Regionalnego Centrum  Krw iodaw stw a. 

Do Sejn przyjeżdżają co dw a, trzy m ie s i-
ące . O d czerw ca najpraw dopodobniej 
k rew  będzie  m ożna oddaw ać w  pie rw -
sze  środy m ie s iąca.
Jednym  ze  stałych  daw ców  k rw i je st An-
drzej M aliszew s k i, m ie szk aniec 
Głębok iego Brodu. –  Krew  oddaję od 
19 78 rok u. Z aczęło s ię od w łaśnie  
tak ich  ak cji przeprow adzanych  w  
szk ole. Pierw szy raz oddałem  k rew , 
będąc uczniem  tech nik um  budow lano-
ele k trycznego w  Augustow ie . W tedy na-
m ów ili m nie  k oledzy –  m ów i. –  Najw ięk -
szą przyjem ność m i spraw iło to, że  
k iedyś m ogłem  pom óc m łodem u m ałże -
ństw u. M iałem  w łaśnie  oddać k rew , 
k iedy podszedł do m nie  m łody m ężczy-
zna i popros ił bym  oddał sw oją k rew  
dla ich  now onarodzonego dzieck a. 
W idziałem  ich  łzy w zruszenia, ch cieli 
m i s ię jak oś odw dzięczyć. Po-
w iedziałem , że  w ystarczy m i ich  

„dzięk uję”. O ddałem  już ok oło 35 li-
trów  k rw i.
W  czas ie  ostatniej ak cji k rew  oddało 60 
osób –  zebrano 27 litrów  k rw i. 20 k olej-
nych , ch oć zostały zak w alifik ow ane do 
oddania k rw i ode szł z k w itk iem , ponie -
w aż zabrak ło w ork ów  na k rew . (m s)

Jesienią na sejneńsk ie  ulice w yjadą no-
w e  k aretk i pogotow ia. Z acznie  też 
działać w  szpitalu niew ielk i oddział in-
tensyw nej terapii.
Kto nie  ryzyk uje , ten ginie . To po-
w iedzenie  dos k onale s ię spraw dza w  od-
nie s ieniu do s ejneńs k iego szpitala. 
Dyre k tor Waldem ar Kw aterk s k i nie raz 
m us iał podejm ow ać odw ażne decyzje , 
ale bez nich  dziś najpraw dopodobniej 
szpitala by nie  było.
Jedną z dobrych  decyzji była ta, k tóra do-
tyczyła ubiegania s ię w spólnie  z Ło-
ździejam i o dofinansow anie  na zak up 
drogiego sprzętu.  Przygotow ania do 
tego proje k tu zaczęły s ię ponad rok  
tem u. W  m arcu 2006 rok u Rada Po-
w iatu podjęła ryzyk o zapew nienia w k ła-
du w łasnego w  w ysok ości 25 proc. 
k osztów  k w alifik ow anych  proje k tu. Ta 
inw e stycja w  tym  rok u zaprocentuje . 

W nios e k , w spólnie  z Sam orządem  Rejo-
nu Łoździeje , złożony został do INTER-
REG IIIA.
W  ram ach  proje k tu w  szpitalu w  Ło-
ździejach  zostanie  w yrem ontow ana izba 
przyjęć oraz zak upiony sprzęt m edycz-
ny na oddział intensyw nej terapii. Na-
tom iast w  SP Z O Z  w  Sejnach  zostanie  
utw orzony i w yposażony w  sprzęt m e -
dyczny O ddział Intensyw nej Terapii z 
dw om a stanow is k am i i zak upione  2 
k aretk i pogotow ia: jedna w ypadk ow a 
,,W ” i jedna reanim acyjna ,,R” w raz z 
w yposażeniem . W artość całego proje k -
tu w ynos i 685 9 46 euro, w  tym  w y-
sok ość inw e stycji po stronie  pols k iej to 
380 016 euro.
Procedury przetargow e ruszą w  m aju. 
Realizacja proje k tu m a zak ończyć s ię 
do k ońca lutego przyszłego rok u. 
Z w ieńczeniem  m ają być zorganizow ane 

w  Sejnach  i Łoździejach  s em inaria. Do-
dam , że  słow a uznania należą s ię nie  tyl-
k o dyre k torow i W aldem arow i 
Kw aters k iem u, ale rów nież W al-
dem arow i Budow iczow i, k ie row nik ow i 
opisanego proje k tu.
Dopiero co zostały podpisane  dok um en-
ty na realizację w spom nianego proje k -
tu, a na h oryzoncie  rysuje  s ię już plan 
dalszego rozw oju szpitala. Na razie  je st 
to tylk o k oncepcja, poniew aż je st je sz-
cze  zbyt w iele niew iadom ych .
Koncepcja dotyczy rozbudow y s ejne -
ńs k iego szpitala, a obaw y? –  Je szcze  
nie  m am  pew ności, czy SP Z O Z  będzie  
należał do tw orzonej s ieci szpitali –  
w yjaśnia W . Kw aters k i. Nie  w iadom o 
rów nież, jak  za k ilk a lat m oże  w yglądać 
sytuacja zatrudnienia le k arzy w  placów -
ce . W  m ałych  m iasteczk ach  niew ielu 
ch ce  pracow ać. –  Po co m am  rozbudo-
w yw ać szpital, jeżeli nie  będę m iał 
le k arzy? –  pyta dyre k tor SP Z O Z .
Koncepcja zak łada niem al dw uk rotne 
zw ięk szenie  pow ierzch ni szpitala. Na 
parterze  m iałyby być izba przyjęć, 
pracow nia do badań endos k opow ych , 
przych odnia szpitalna i oddział pom ocy 
doraźnej. Na pierw szym  piętrze  w edług 
k oncepcji m ają być m .in. intensyw na 
terapia, punk t zabiegow y. A na drugim  
piętrze  dodatk ow o blok  operacyjny. Z  
re sztą ten ostatni i tam  m us i zostać jak  
najszybciej dostosow any do unijnych  
norm . Szpital m a na to je szcze  4 lata. 
(m s)



W zrasta napięcie  m iędzy Starostw em  
a dyre k cją Z SO  w  Puńsk u.
O czyw iście  ch odzi o pieniądze .
- W  2005 rok u pow iat dołożył ponad 
19 0 tys . zł do Z SO  w  Puńs k u, w  
ubiegłym  rok u 256 tys . zł. W  tym  rok u 
ta jednostk a w ym aga dofinansow ania 
k w otą ok oło 200 tys . zł, by przetrw ać –  
w ym ienia starosta Ryszard Grzybow -
s k i.- To ogrom na sum a, k tórej nie  
m am y u s iebie  w  budżecie . W  pozosta-
łych  szk ołach  oczyw iście  rów nież są bra-
k i, ale tam  nie  będzie  problem u z ich  
utrzym aniem  i w ypłaceniem  pensji na-
uczycielom . M us im y przeprow adzić do-
k ładną analizę k osztów  funk cjonow ania 
szk oły w  Puńs k u –  dodaje . Dla porów -
nania k oszt k ształcenia ucznia w  s ejne -
ńs k iej szk ole średniej w  2006 rok u 
w ynos ił 3 tys . zł., natom iast w  szk ole w  
Puńs k u 5 tys . zł. - Duża część w y-

sok ich  k osztów  funk cjonow ania placów -
k i w iąże  s ię z niedofinansow aniem  
placów k i w  poprzednich  latach , brak u 
pieniędzy na rem onty. A prze starzałe  in-
stalacje, urządzenia generują duże  k osz-
ta e k sploatacji –  dodaje .
Dyre k tor Z SO  w  Puńs k u Irena Bobin 
ironizuje, ok reślając sw oją placów k ę 
jak o najdroższą w  pow iecie . Szk ole w  
ubiegłym  rok u został zabrany tzw . doda-
te k  w iejs k i w  w ysok ości 80 tys . zł. –  To 

duża sum a, jak  na finans e  szk oły –  doda-
je .
- Starostw o nie  je st w  stanie  sam odziel-
nie  utrzym ać internatu, dlatego prow a-
dzim y rozm ow y z gm iną Puńs k  na 
tem at prze k azania jej internatu i stołów -
k i. Ubiegać s ię też będziem y o dofinan-
sow anie  rem ontu stołów k i –  m ów i R . 
Grzybow s k i. Pełny rem ont k uch ni, 
w raz z w ym ianą urządzeń, oszacow ano 
na ok oło 240 tys . zł. (m s)

Klub Sportow y Gieret Giby 
inform uje, że  m ecze  seniorów  rundy 
w iosennej będą rozgryw ane na 
stadionie  w  Gibach  w  następujących  
term inach :
Gieret –  Kolejarz Czerem ch a 06.04 
(piąte k ), godz. 15.00
Gieret –  Korona Dobrzyniew o
22.04 (niedziela), godz. 14.00
Gieret –  W łók niarz Białystok

03.05 (czw arte k ), godz. 15.00
Gieret –  M KS M ielnik  13.05 
(niedziela), godz 15.00
Gieret –  H etm an Tyk ocin 27.05 
(niedziela), godz. 15.00
Gieret –  Sk ra W izna  03.06 
(niedziela), godz. 16.00
Gieret –  Prom ień M ońk i 10.06 
(niedziela), godz. 16.00

Strona 12 W ieści Sejneńs k ie

Przew odniczący R ady M iasta tylk o i 
aż prow adzi se sję –  te  pozornie  proste 
ok reślenie  sw oich  zadań przez An-
drzeja M ałk ińsk iego, w ybranego 
przez R adnych  na Przew odniczącego 
sejneńsk iej R ady nabierają znaczenia 
zw łaszcza w  k onte k ście  coraz burzliw -
szych  obrad radnych  m iejsk ich .…
W ów czas  nie  je st tak  łatw o zapanow ać 
nie  tylk o nad sw oim i em ocjam i, ale 
zw łaszcza nad em ocjam i pozostałych  
radnych . Na czym  zatem  polega prze -
w odniczenie  obradom  radnych ? Krótk o 
zagadnęliśm y o to w łaśnie  A. 
M ałk ińs k iego.
Staram  s ię unik ać k onflik tów  czy prow o-
k acji. Nie  m ogę też radnych  trak tow ać in-
aczej, ch cę k ażdem u dać praw o do 
w ypow iedzi. Ch oć nie  w szyscy to w ła-
ściw ie  rozum ieją. Z  drugiej strony…  
Sw oje zdanie  na tem at zbyt spok ojnych  
s e sji też m am . Czas em  lepiej, żeby s ię 
one  w cale nie  odbyw ały.
W ieści: W  tak im  razie  czego Pan 
ocze k uje?
Przew odniczący pow inien doprow adzać 
do dialogu przeciw nych  stron. Z ależ m i 
jednak  na dialogi stricte  m erytorycz-
nym , o sytuacji m iasta. A nie  na biciu 
piany, sporach  o w ielk ość litery czy 
drobne  sform ułow anie . Nie  pow inno na 
s e sji doch odzić do złośliw ości.
Na pos iedzeniach  k om isji jak  najbar-
dziej. M ogą je  zw oływ ać co dw a tygo-
dnie  i niech  tam  dys k utują, ile ch cą. Ale 
nie  na s e sji, żeby s ię pok azać. Tak ie  

m alutk ie  s ejm y nie  są potrzebne . Po co 
m am y s iłę tracić na bicie  piany, zam iast 
jak iejś s ensow nej dys k usji dla dobra 
tego m iasta?
Niech  Pani zw róci uw agę na m om ent in-
terpelacji. Interpelacja to sposób na 
zaistnienie . Ale odpow iedź na interpela-
cję już m ało k ogo obch odzi. Tak  je st od 
daw na. A tak  napraw dę praw dziw a 
praca radnych  odbyw a s ię na 
k om isjach . Liczba złożonych  interpela-
cji nie  je st w yznacznik iem  efe k tyw no-
ści działań radnego.
W ieści: Na jednej z s e sji przerw ał Pan 
spór, biorąc w inę na s iebie . Czy to do-
bra m etoda na rozw iązanie  k onflik tu?
Fak tycznie  nie k tórzy pytają, czem u s ię 
przyznaję do czegoś, czego nie  
zrobiłem . Już k ilk a tak ich  przypadk ów  
było, k iedy ludzie  byli bardzo zdenerw o-
w ani i…
W ieści: Jak  na przyk ład w  tym  sporze  o 
litery?
To ja zgodziłem  s ię na zm ianę ich  w iel-
k ości w  w yrazach  O środe k  Sportu i 
Re k reacji na m ałe .
W ieści: Tak  było napraw dę?
To niew ażne . W ażny je st cel, aby zała-
godzić k onflik t. Tak ich  sporów  być nie  
pow inno. Tak  sam o jak  z propozycją 
s k rócenia term inu odpow iedzi na interpe -
lację. Nik t burm istrza za udzieloną od-
pow iedź nie  rozliczy. M oże  m u 
ew entualnie  zarzucić nie k om petencję, 
czy brak  czegoś w  odpow iedzi. Ale nie  
w sadzim y go za udzieloną inform ację 

do w ięzienia, czy nie  zw olnim y. Co naj-
w yżej m ożna s ię przyczepić co do ter-
m inu prze k azania odpow iedzi.
W ieści: Czy pom aga Panu w cześniejsze  
dośw iadczenie  z przew odniczenia Ra-
dzie?
W  tej k adencji je st zupełnie  inaczej, niż 
w tedy. W ów czas  m iałem  w ięk szą pre sję 
i m us iałem  s ię ok reślić po k tórejś ze  
stron. To był m ój straszny błąd. Ła-
godziłem , robiłem  co m ogłem . Ale nie  
pom agało. Teraz na pew no s ię nie  ok re -
ślę po jednej ze  stron.
W ieści: Dzięk uję za rozm ow ę.
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O d ponad m ie siąca W yższa Szk oła 
H um anistyczno-Ek onom iczna prow a-
dzi zajęcia w  pom ie szczeniach  sejne -
ńsk iego ogólniak a.
Decyzja o przenie s ieniu zas k oczyła nie -
co dyre k tora Gim nazjum  nr 1, 
w  k tórym  poprzednio szk oła w ynaj-
m ow ała pom ie szczenia. Placów k a nie -
spodziew anie  w  środk u rok u szk olnego 
straciła pracow nię k om puterow ą, k tórą 
udostępniała uczniom  gim nazjum  
W SH E.
- W szystk o odbyło s ię zgodnie  
z praw em . Um ow a z gim nazjum  w y-
gasła 28-go lutego, W SH E jej nie  
przedłużała i przeniosła sw oją s iedzibę 
do Z SO  –  zapew nia dyre k tor Z SO , An-

drzej M ałk ińs k i.
W SH E działa w  Sejnach  już trzy lata. 
Jej w ejściu na Sejneńs k i ryne k  tow arzy-
szyło duże  napięcie  ze  strony Sta-
rostw a. Początk ow o w ynajm ow ała 
pom ie szczenia w  liceum , ale w  w ynik u 
narastającego k onflik tu przeniosła sw o-
ją s iedzibę do Gim nazjum  nr 1. Tam  pod-
pisała z dyre k cją um ow ę na rok . 
O becnie  pow raca do „punk tu w yjścia”, 
czyli do sal Z SO . O becnie  punk t re k ruta-
cyjny znajduje s ię w  Sali nr 19 , czynny 
je st codziennie . W  W SH E uczy s ię 
ok oło 60 studentów . W  tym  rok u szk ołę 
uk ończą pierw s i s ejneńscy absolw enci.
- W yższa szk oła w  Sejnach  raczej pow i-
nna funk cjonow ać przy szk ole, k tórą 

k ończą absolw enci udający s ię na 
studia. Być m oże  zas ilą szeregi studen-
tów  W SH E –  w yjaśnia A. M ałk ińs k i. –  
W  Z SO  działa liceum  dla dorosłych , 
k tórzy być m oże  rów nież s k orzystają 
z oferty w yższej uczelni. A oferta je st 
dobra, bo w  k ońcu placów k a znajduje 
s ię w  czołów ce w yższych  pryw atnych  
uczelni.
Z apew nia, że  w yk łady studentów  
w  niczym  nie  k olidują w  w e e k endow ej 
pracy szk oły. - A te  20 tys ięcy w  s k ali 
rok u, opłata za czynsz, to dużo –  dodaje 
dyre k tor Z SO . –  Szk oła zys k ała rów -
nież now a pracow nie  k om puterow ą, 
m oże  też k orzystać z proje k torów  udo-
stępnianych  za darm o przez W SH E. 

Dyre k tor Andrzej M ałk ińsk i ciągle 
coś rem ontuje, ale jego lista potrzeb  
w cale się nie  zm niejsza. W  dodatk u 
na h oryzoncie  zaczął pojaw iać się k on-
flik t z byłą dyre k tor placów k i.

- M ogłem  zam ieść ten gruz i w puścić 
uczniów  na lek cje  W F na salę. Ale to 
byłoby niebezpieczne , bo w  m om encie  
odpadnięcia k olejnego nadproża ok ien-
nego uczeń ćw iczący przy drabince  
m ógłby w  jak iś sposób ucierpieć. 
Trzeba też k oniecznie  zrobić w entyla-
cję, ze  w zględów  oszczędnościow ych  
w ym ienić ośw ietlenie . Przydałoby s ię 
rów nież zm ienić instalację ele k tryczną, 
k tóra je st już prze starzała i m oże  m i s ię 
najzw yczajniej w  św iecie  w  k ażdej ch w i-
li spalić –  m ów i Andrzej M ałk ińs k i, 
dyre k tor Z SO . Lista potrzeb je st długa.
W stępny rem ont sali je st już zak ończo-
ny. W  k w ietniu najpraw dopodobniej 
zostanie  w ym ieniona w entylacja. Idąc 

za radą osób z Sanepidu dyre k tor zdecy-
dow ał s ię na tzw . instalację przelotow ą. 
Jeden w entylator w prow adzający po-
w ietrze  na jednej ścianie , a na przeciw -
nej odbie rający pow ietrze . Na w iosnę 
będzie  rów nież osuszony teren w ok ół 
sali gim nastycznej.
–  Rozum iem  sytuację starostw a. Tam  
pieniędzy nie  m a , tak  jak  w  k ażdym  
sam orządzie . Ale m oże  w spólnie  je  
gdzieś znajdziem y? Jeżeli tych  
pieniędzy nie  będę m iał, to będę m iał 
problem  z realizacją budżetu. Ale to je st 
św iadom e brnięcie  w  jak ąś niew iado-
m ą, za przyzw oleniem  m oich  przełożo-
nych  –  dodaje A. M ałk ińs k i. –  Ch cę 
je szcze  zrobić park ing dla sam och odów  
przy szk ole. Ale tu już liczę na jak iś 
cud, bo są je szcze  inne  potrzeby –  doda-
je . Szk oła otrzym a bow iem  od k ura-
torium  now ą pracow nię k om puterow ą. 
Warunk iem  k oniecznym  do jej prze k aza-
nia je st odpow iednio w yrem ontow ana i 

zabezpieczona k lasa. A to k olejne k osz-
ty.
Kiedyś przypadk iem  na ulicy spotk ałam  
byłą dyre k tor Z SO . W  nieoficjalnej roz-
m ow ie  pow iedziała m i m .in. że  czuje 
s ię pok rzyw dzona tym , że  tak  w iele nie -
dociągnięć s ię jej zarzuca. Natom iast 
tak  łatw o zapom niano o tym , co jej, 
m im o s k rom nego budżetu szk oły, udało 
s ię zrobić. Uznałam , że  m uszę o tym  na-
pisać. To w ażny głos  w  dys k usji nad sta-
nem  szk oły.
–  W  żaden sposób celow o nie  obarczam  
w iną ani poprzedniej pani dyre k tor, ani 
poprzedniego starosty. To je st jak iś zły 
dom ysł. Ja ich  ogrom  pracy szanuję. 
Proszę jednak  zrozum ieć. Ja głośno 
m uszę m ów ić o sw oich  problem ach  i 
nie  m a w  tym  żadnej złośliw ości w obec 
poprzednik ów . Nie  w ytyk am  ich  
błędów . Rozum iem , że  oni też funk cjo-
now ali w  ok reślonych  w arunk ach  –  od-
pow iada Andrzej M ałk ińs k i. (m s)

Nigdy się nie  spotk ali. Ich  m iłość 
zrodziła się ze  słow a i żyła w  listach , 
k tóre  m iędzy sobą w ym ieniali.
„Nie pam iętam  Ciebie  oddzielnie” to 
tytuł m onodram u, k tóry pow stał w  opar-
ciu o k ore spondencję trójk i poetów : 
M aryny Cw ietajew ej, Rainera M arii R il-
k ego i Borysa Pasternak a.
Reżys e rem  i autork ą scenariusza, k tóry 
pow stał na podstaw ie  tzw . Listów  
Troistych , je st M ałgorzata Spore k -Czy-
żew s k a. Napisała go dla córk i W e -
ronik i. W  s ejneńs k iej Synagodze , 
otoczeni blas k iem  św iec, m ogliśm y 
oglądnąć ten niezw yk ły dialog po-
m iędzy m atk ą, córk ą i ojcem . Krzysz-

tof Czyżew s k i rów nież gościnnie  
w ystąpił.
Z upełnie  inaczej ogląda s ię spe k tak l w  
tak  rodzinnym  gronie  –  w idać na scenie  
tę w ięź, a ak torzy patrzą na s iebie  jak by 
cieplej, rodzinnie . Ich  słow a nabierają 
w ięk szej w iarygodności i em ocjonalno-
ści. Fajnie  było posłuch ać, jak  ojciec z 
córk ą rozm aw iają o m iłości.
Najw ażniejsza w  m onodram ie  była tre -
ść listów . Są one w yrazem  w ielk ich  
uczuć, k tórych  nie  h am ow ała odległość. 
Cw ietajew a i R ilk e  nigdy s ię nie  spo-
tk ali. Prze szk odziła im  w  tym  śm ierć 
poety. Sk rom na sceneria nie  zagłuszała 
tej m iłości, a półm rok  pom agał s ię s k u-

pić. Istna poezja w  tym  teatrze .
Żeby było cie k aw iej, w idow nia m iała 
rów nież sw ój udział w  tym  spe k tak lu. 
W eronik a Czyżew s k a w yław iała 
spośród gości m ężczyzn i daw ała do od-
czytania fragm enty listów . Nie  jednem u 
głos  zadrżał z trem y. Bo bardzo dobry 
sposób na naw iązanie  bezpośredniego 
k ontak tu z w idzem , na w łączenie  go w  
atm osferę tej k ore spondencji.
M onodram  spotk ał s ię z uznaniem  rów -
nież na IV O gólnopols k ich  Spotk aniach  
z M onodram em  „O  Z łotą Podk ow ę 
Pegaza”. W  2005 rok u zdobył pie rw szą 
nagrodę w  k ategorii dorosłych , za „od-
nalezienie  lirycznego język a teatru w  
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Trudno poznać w ileńsk ie  uliczk i na po-
czątk u m arca. A to przez nie k ończące 
się k olorow e stragany, w ciśnięte w  naj-
drobniejszy zak am are k . A m iędzy 
nim i ciągnie  rze k a ludzi. Gdzie  nie -
gdzie  m ignie  ci tylk o znajom a tw arz 
Sejneńczak a.

Począte k  m arca to w  W ilnie  czas  w iel-
k iego barw nego św ięta, zw anego 
Kaziuk am i. O bch odzone je st ono od 
1636 rok u, na cześć św . Kazim ie rza. 
Patrona Litw y. Ściąga do tego m iasta tłu-
m y turystów  m .in. z Polsk i. A że  z Sejn 
do W ilna nie  je st tak  dalek o, m ożna w y-
s k oczyć na w e e k end na Kaniuk i. Z  re sz-
tą –  jak  s ię ok azało na m iejscu –  co razu 
m ożna było jak iegoś Sejneńczak a spo-
tk ać.
Kaziuk ow e  poch ody i jarm ark i rozpoczy-
nały s ię zaw sze  w  dniu św . Kazim ie rza, 
czyli 4 m arca. Poch odom  tow arzyszył or-
szak  przebie rańców , h andlarzy, k ugla-
rzy. O d 19 35 rok u na czele tak iego 
poch odu jech ał przebrany za 
św . Kaziem ie rza W ilnianin.
Jarm ark i te  zaw dzięczam y św iętem u 
Kazim ie rzow i, synow i Kazim ie rza 
Jagiellończyk a i Elżbiety Rak uszank i. 
W iosną 1483 rok u został w ysłany na Li-
tw ę, gdzie  pełnił funk cję podk anclerza, 
a przez dw a lata prak tycznie  spraw ow ał 
w ładzę k rólew s k ą. Był niezw yk le na-

bożny i w yk ształcony. Z m arł w  1484 
rok u w  Grodnie  (obecnie  Białoruś) 
w  w ie k u lat 26. W  1602 rok u został 
przez papieża w ynie s iony na ołtarze . 
Był jednym  z pie rw szych  św iętych  na Li-
tw ie .
Jarm ark i początk ow o prow adzone były 
na w ileńs k im  Placu Katedralnym , od 
19 01 rok u przeniosły s ię na Plac Łu-
k is k i (najw ięk szy plac w  W ilnie). Po-
tem  prze stały s ię m ieścić naw et na nim . 
Targow is k o słynęło z przedm iotów  
gospodarstw a dom ow ego. Z w ożono tu 
w yroby drew niane , k ute , ceram iczne , 
tk ane  –  w szystk o cok olw ie k  m ogły ręce 
ludzk ie  w  czas ie  długiej zim y zrobić. 
O prócz stosów  drew nianych  balii, 
becze k , niece k , cebrów , sprzedaw cy 
uk ładali w yroby k uszące ok o k ażdej 
gospos i - łyżk i, w ałk i, stolnice; dalej w y-
roby z łozy i le szczyny –  k osze  do bieli-
zny i podróżne k uferk i, m eble 
i m alow ane k oszyczk i.
Tło m uzyczne dla tych  k olorow ych  jar-
m ark ów  tw orzyli nieodm ienni k atary-
niarze  w raz z papugam i, k tóre  na 
życzenie  k lienta w ybie rały z k oszyczk a 
k artę z „praw dziw ą przepow iednią”. Ża-
den Kaziuk  nie  odbył s ię też bez słyn-
nych  sm orgońs k ich  obw arzank ów , k tóre  
„re k lam ow ano” dow cipnie  ok rzyk am i 
(w  w ileńs k iej gw arze): „O bw arzank i 
sprzedają, dziurk i darm o oddają”.

Na k aziuk ow ym  jarm ark u m ożna było 
k upić w szystk o, naw et k onia z w ozem , 
ale od w ielu, w ielu już lat i do dziś dnia 
k rólow ą k ażdego tak iego jarm ark u była 
i je st w ileńs k a palm a.
Po w ojnie , w  czasach  radzieck ich  
k aziuk ow e  jarm ark i zepch nięto z głów -
nych  m iejs k ich  placów  na w ileńs k i ry-
ne k  Kalw aryjs k i. Ciasny i w iosną 
nieodm iennie  tonący w  błocie .
Po odrodzeniu na Litw ie  niepodległości 
w ileńs k iem u Kaziuk ow i stopniow o 
przyw rócono splendor, nadano od-
pow iednią opraw ę i w puszczono na sta-
rów k ę. Z darza s ię tak , że  jarm ark  
jednocześnie  odbyw a s ię w  k ilk u m iej-
scach : na rynk u Kalw aryjs k im , pod H a-
lam i (też ryne k ) i ten najbogatszy –  w  
s e rcu starów k i, na ulicach  Z am k ow ej i 
W ielk iej aż do placu Ratuszow ego. 
Przyciąga tys iące ludzi.
Dzis iejszy k aziuk ow y jarm ark  nie  
ustrzegł s ię tandety i obok  glinianej 
piszczałk i m ożna tu k upić ch ińs k i plasti-
k ow y brelocze k . Ale pow róciły też 
praw dziw e  drew niane  beczk i, gliniane  
dzbany, w ik linow e k osze  i k olorow e 
pisank i (z drew na, szk ła, ceram ik i, por-
celany, a i tradycyjne w ydm uszk i).
W  artyk ule w yk orzystano fragm enty z 
„M agazynu W ileńs k iego” (M S)

Z djęcia: Krzysztof Palew icz
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Dla m nie  to dzisiejsze  spotk anie  je st 
tak  sam o w ażna, jak  na tym  w ielk im  
Z am k u Królew sk im  –  m ów i Krzysz-
tof Czyżew sk i o spotk aniu z m ie sz-
k ańcam i w  Dom u Litew sk im , po 
przyznaniu nagrody im . A. Gieysz-
tora.
–  To je st nagroda nas  w szystk ich . Je -
stem  tylk o reprezentantem  pew nego 
ciągu działań, k tóre  w  naszym  regionie  
zostały przeds ięw zięte i są k ontynuow a-
ne .
O rganizatorem  m arcow ego spotk ania 
było s ejneńs k ie  Starostw o. Każdy m ógł 
na nim  pogratulow ać laureatow i na-
grody. Tak  z re sztą było - słow a uznania 
od sam orządow ców  i lok alnych  działa-
czy oraz w ielk i spinacz w  prezencie  od 
przyjaciela. Dodatk ow o w ystęp uczniów  
z działającej od dzie s ięciu lat w  Puńs k u 
szk oły m uzycznej. A na zak ończenie  
spe k tak l „Kronik i Sejneńs k ie” w  Białej 
Synagodze .
–  Kiedy pie rw szy raz z żoną przyjech ali-
śm y do Sejn, synagoga była fajnym  m iej-
scem  na teatr. Gdzie  m ożna fajne 
przedstaw ienie  pok azać. Dopiero jak  tu 
zam ie szk aliśm y, zaczęliśm y czuć rodzaj 
odpow iedzialności. Będąc tu, bie rzem y 
odpow iedzialność w obec w spólnej prze -
szłości –  m ów i K. Czyżew s k i. –  
Pam iętam  dobrze  spotk anie  w  19 9 0 
rok u, k tóre  było jak by fundam entem  
założyciels k im  O środk a Pogranicze . Na-
zyw ało s ię „Pieśni Starow ie k u”. Z apros i-
liśm y przedstaw icieli różnych  
narodow ości m ie szk ających  w  regionie . 
Litw inów , Polak ów , Rosjan Sta-
roobrzędow ców , Uk raińców  ze słanych  
ak cją W isła w  ok olice  Bań M azurs k ich , 
Białorus inów , Cyganów . M yśleliśm y, że  
po prostu pośpiew am y sobie  stare  
cie k aw e  pieśni. Dopiero w  trak cie  tego 
spotk ania, uśw iadom iliśm y sobie  że  coś 
je szcze  innego s ię w ydarza. O k azało 
s ię, że  je steśm y razem  po raz pie rw szy 
od w ielu lat. Że  życie , poprzez tak ą 
h istorię jak a była tutaj, nie  stw arzało w a-
runk ów  do tego żeby być razem . Potrzeb-
ny był ośrode k  i anim atorzy tak ich  
w spólnych  spotk ań. Do naw iązania na 
now o k ontak tów .
K. Czyżew s k i naw iązał rów nież w  sw o-
jej w ypow iedzi do roli w spółpracy na 
rzecz nie  tylk o ocalenia dziedzictw a k ul-
turow ego, ale rów nież rozw oju regionu. 
- K iedy pada słow o Sejny, gdzie k olw ie k  
w  Polsce, rozum ie  s ię pod tym  pojęciem  
m iejsce  szczególne ze  w zględu na to jak  

ludzie  różnych  k ultur, narodow ości żyją 
razem , pielęgnują sw oje tradycje po-
granicza –  m ów ił. O dw ołał s ię do trady-
cji Jagiellońs k iej, k tóra m oże  być 
przyk ładem  zgodnego i tolerancyjnego 
w spółdziałania narodów . –  Ta w spólna 
h istoria Jagiellońs k a później m iała sw o-
je  trudne  dzieje . Część w  dużej m ie rze  
została zaprzeczona, przyszły inne  
czasy, ideologie . Bo inne  były w tedy, 
dla m łodych  narodów  priorytety. Ale 
przych odzi teraz czas  tak i, by Sejneńsz-
czyzna i Suw alszczyzna tę tradycję od-
czytała na now o.

- H istorii o postaw ach  tolerancyjnych  
znaleźliśm y bardzo dużo. Przy całym  
k onte k ście  k onflik tów , tragedii i w ojen. 
Często bardzo bolesnych , bo sąs iedz-
k ich . Ch ociaż h istoria w cześniejsza 
ch ciała zdys k redytow ać w spólne 
k orzenie  na pograniczu. Trzeba było s ię 
opow iedzieć po jednej ze  stron. Gdy-
bym  urodził s ię w  Sejnach  na początk u 
XX w ie k u, to pew nie  nie  zak ładałbym  
O środk a Pogranicze . Gdybym  urodził 
s ię w  rodzinie  pols k iej, w ziąłbym  broń i 
w alczyłbym  o intere s  pols k i. Gdybym  
urodził s ię w  rodzinie  litew s k iej, tak  
sam o bym  postąpił. Bo tak  w ym agał w te -
dy m om ent h istorii. Ale czy to znaczy, 
że  dziś być patriotą to też brać broń i w al-
czyć z sąs iadem ? Nie  –  dodaje K. Czy-
żew s k i. –  To nie  je st bez znaczenia, że  
ta Synagoga przetrw ała w  Sejnach  do 
dziś. O na ocalała przez m ie szk ańców  
m iasteczk a, została odrem ontow ana 
zanim  m y s ię tu pojaw iliśm y. To o czy-

m ś św iadczy. W  k ażdym  s iedzi dobra 
pam ięć i w ola spotk ania. Sztuk a tylk o 
by dać tem u ujście . Nigdy nie  daw ałem  
w iary k om uś, k to m ów ił że  tu s ię 
nienaw idzą. Tak  sam o jak  nigdy nie  
daw ałem  w iary tym  głosom , k tóre  
m ów ią o nas …  M ieliśm y rożne trudne  
m om enty w  tej naszej pracy. Ale robim y 
coś, co je st potrzebne .
A co tak iego robi Pogranicze? W  k onte -
k ście  ostatniej nagrody pojaw iało s ię 
ok reślenie  o Krzysztofie  Czyżew s k im  
jak o o budow niczym  m ostów . - M ost 
m ożna zbudow ać tylk o z ludźm i, k tórzy 

żyją w  tym  m iejscu –  przyznaje szef 
O środk a Pogranicze . –  W ażne, by to 
zrobić razem . M oże  to trw ać dłużej, być 
trudniejsze , lub w cale s ię nie  udać. Ale 
sam a droga do tego je st bardzo cie k aw a. 
Je steśm y w  tak im  m om encie , że  doj-
rzew am y do tego by nie  czyniąc sobie  
naw zajem  uszczerbk u, zadbać o w spól-
ne  dobro. W znieść ponad narodow ą czy 
lok alną perspe k tyw ę i zacząć m yśleć 
jak  spadk obie rcy całości. M oże  je st to 
w łaściw y m om ent, by rozpocząć w spól-
ne  przeds ięw zięcia dla dobra naszego 
m iasteczk a i regionu? Dla m nie  tak im  
spadk obie rcą je st lider społeczny, urzęd-
nik , k s iądz. W ażne, by pełniąc sw oje 
funk cje  społeczne , byli reprezentantam i 
całości. O  zdrow iu dem ok racji św iad-
czy nie  to jak  s ię w ięk szość czuje, ale 
jak  s ię będzie  czuł ten najm niejszy –  
podsum ow ał sw oje  w ystąpienie  Krzysz-
tof Czyżew s k i. (m s)
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Ta w ystaw a to m ało znany fragm ent 
w spólnej środ k ow oeuropejsk iej, pol-
sk o-niem ieck o-cze sk iej h istorii –  tym i 
słow y M ałgorzata Spore k -Czyżew sk a 
otw orzyła w  Galerii Papuciarnia w y-
staw ę XVI-w iecznych  obrazów  m iast.

Są to w idok i 70 m iast z Górnej Baw arii, 
Frank onii, Górnego Palatynatu, Czech , 
M ałopols k i, Śląsk a, Brandenburgii, 
Turyngii, Anh altu oraz Sak sonii. Dla 
w ielu m iast obrazy te  są najstarszym i za-
ch ow anym i w izerunk am i. Z  Sejn w ysta-
w a pow ędruje do tych  w łaśnie  

zilustrow anych  w  trak cie  podróży pala-
tyna m iejsc.
O w e  obrazy odk ryto przypadk iem  w  
19 9 1 rok u. Brak  było jak ich k olw ie k  do-
datk ow ych  inform acji o nich . K iedy do-
k ładnie  i dlaczego pow stały te  obrazy? 
Po żm udnych  arch iw alnych  poszuk iw a-
niach  ustalono, że  obrazy dok um entują 
przebieg podróży palatyna O tth e inrich a 
z lat 1536/37, prow adzącej z Neuburga 
nad Dunajem  przez Pragę do Krak ow a i 
Berlina. Pow odem  podróży były 
pieniądze . A dok ładniej 32 tys iące gul-
denów  w ęgiers k ich . K s iążę O tth e inrich  

żył w ów czas  ponad stan i był zadłużo-
ny. M iał nadzieję, że  urzędujący na Wa-
w elu jego cioteczny dziad k ról Z ygm unt 
Stary odda pieniądze  z niezapłaconego 
posagu m atk i.
W yruszono na w ypraw ę późną je s ienią. 
Ks ięciu tow arzyszył orszak  40 k onnych . 
W ziął w  niej udział rów nież rysow nik , 
k tórego zadaniem  było naszk icow anie  
m ijanych  m iejscow ości. Po pow rocie  
Palatyna z podróży ze  szk iców  pow stały 
przedstaw ione  na w ystaw ie  obrazy.
Szk ice  w yk onyw ane były zim ą, a ar-
tysta nie  m iał za w iele czasu by uw iecz-
nić poszczególne m iasta w  
szk icow nik u. Tym  bardziej należy po-
dziw iać jego dok ładność. Kom ponując 
obrazy ch ciał pok azać nie  tylk o głów ne 
budow le m iast, ale też oddać ch arak ter 
m iejsca. O brazy nie  są jednak  pozba-
w ione  ozdobnik ów . Pojaw ia s ię na nich  
ch arak terystyczna w  tam tych  czasach  
m aniera m alars k a, polegająca na uroz-
m aicaniu k rajobrazu. I tak  m iasta leżące 
na płas k im  terenie  są na obrazie  otoczo-
ne  pięk nym i góram i. H m m …  A jak  w y-
glądały Sejny w  tam tym  czas ie?
W ystaw ę m ożna oglądać od początk u 
m arca w  „Ppauciarni”. Idąc ulicą Piłsud-
s k iego zaglądnijcie  –  m oże  je szcze  ob-
razy w iszą. A tak ie  w idok i to nie  lada 
gratk a, zw łaszcza dla pasjonatów  
h istorii. O rganizatoram i byli O środe k  i 
Fundacja "Pogranicze" oraz Niem ieck ie  
Forum  Kultury Europy Środk ow ej i 
W sch odniej. (m s)

O statnio było dużo debat politycz-
nych  i obyw atelsk ich . A teraz czas na 
poezję –  tym i słow y Krzysztof Czyżew -
sk i rozpoczął sejneńsk i w ieczór z 
Paw łem  H uelle i Piotrem  Som m erem , 
w ażnym i osobow ościam i polsk iej lite -
ratury.

Sw oje w ie rsze  czytali rów nież augustow -
s k a poetk a Janina O s ew s k a –  z k tórej 
tw órczością m ożna zapoznać s ię w  naj-
now szym  num erze  Alm anach u Sejne -
ńs k iego, oraz W ie sław  Szym ańs k i, na 
co dzień pracujący w  Radiu Białystok  
znaw ca podlas k iej poezji.
Poezja i do śm iech u, i do łez. Z  nutk ą 
ironii i trafnym i spostrzeżeniam i w prost 
z życia. M yślę, że  goście  w  tej k aw iar-
nianej atm osferze  czuli s ię bardzo m iło. 
W  przerw ach  grała Kapela Klezm ers k a. 
O sobiście  uw ażam , że  czym ś nie sam ow i-

tym  je st słuch anie  w ie rszy, czytanych  
przez ich  autorów .
Spotk anie  odbyło s ię pod szyldem  „M eri-
dian Cafe”. To now y pom ysł Pogranicza 
na spotk ania z cie k aw ym i postaciam i. 
Je st to rów nież nazw a działającego od 
niedaw na internetow ego czasopism a o 
tak iej sam ej nazw ie . "Liczym y na to, że  
stw orzy ono prze strzeń dla debaty 
w ok ół ide i w ielok ulturow ości dziedzic-
tw a Europy i w ielu innych  w ażnych  
problem ów  zw iązanych  z m iejscem  i 
czas em , w  k tórych  żyjem y" - czytam y 
na stronie  internetow ej M eridian Cafe . –  
Nie  staw iam y sobie  ograniczeń. Ch ce -
m y zajm ow ać s ię Europą Środk ow ą, ale 
też ogólnie  pojm ow aną tem atyk ą po-
granicza, problem em  tożsam ości narodo-
w ej –  m ów i jedna z m łodych  redak tore k  
internetow ego czasopism a, obecna na 
w ieczorze  z poezją. Paw eł H elle i Piotr 

Som m er przyjech ali do Sejn rów nież po 
to, by poprow adzić dla tych  m łodych  
osób w arsztaty.
M eridian Cafe przyśw ieca ta sam a idea, 
jak a tow arzyszy s e rii w ydaw niczej Po-
granicza o nazw ie  "M eridian" - prezen-
tuje  ona tw órczość autorów  z Europy 
Środk ow ow sch odniej. Redak torem  i au-
torem  k oncepcji w ydaw niczej je st 
Krzysztof Czyżew s k i. Pierw sza k s iążk a 
z tej s e rii została w ydana w  19 9 9  rok u. 
W  jej ram ach  uk azało s ię już ponad trzy-
dzieści k s iąże k  autorów  z Albanii, 
Bośni, Ch orw acji, Czech , Litw y, Polsk i, 
Rum unii, Uk rainy, W ęgier. Z a tę s e rię 
Pogranicze  otrzym ało w  2000 r. na-
grodę "Literatury na św iecie" w  k ate -
gorii inicjatyw  w ydaw niczych . (m s)
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O k rągłe  łódk i do żeglow ania i sejne -
ńsk ie  centrum  inform acji turystycz-
nej o Białorusi –  to k olejne, 
nie k onw encjonalne pom ysły Jerzego 
Nazaruk a. W arto się z nim i zapoznać.

- Z ałożyliśm y now e Stow arzyszenie  o na-
zw ie  Alternative Saling (ang. żeglow a-
nie  alternatyw ne). Je st to 
stow arzyszenie  sym patyk ów  sportów  
w odnych , turystyk i i łóde k  ok rągłych . 
Siedzibę sw oją m am y w  O środk u Tury-
stycznym  Kuk le –  m ów i J. Nazaruk . –  
O prócz propagow ania ide i żeglarstw a 
na łódk ach  ok rągłych , będziem y zaj-
m ow ać s ię rów nież szk oleniam i w  zak re -
s ie  bezpieczeństw a na w odzie  i 
w yk orzystyw aniem  turystyk i w odnej do 
re k reacji. Ch cem y propagow ać tury-

styk ę rodzinną, e k ologiczną. Będziem y 
dążyć do tego, by żeglarstw o m ogli upra-
w iać w szyscy –  podsum ow uje .
Dlatego proje k t ok rągłych  łóde k  
s k ie row any je st głów nie  do osób niepe -
łnospraw nych . Jak  zapew nia nas  Jerzy 
Nazaruk , łódk i są bardzo bezpieczne  i 
trzeba s ię solidnie  nam ęczyć, by tak ą w y-
w rócić. - O k rągłą łódk ą łatw iej ustaw ić 
s ię do fali i łatw iej nią k ie row ać. Nie  
os iąga w ielk ich  prędk ości. Nie  je st to że -
glow anie  z adrenaliną. Ale za to je st to 
bardzo przyjem ne .
W  ram ach  tego proje k tu przygotow yw a-
ne  też są łodzie  przystosow ane dla m am  
z m ałym i dziećm i. Na ich  środk u m ają 
być um ie szczone k ojce , w  k tórych  
m aleństw abędą m ogły bezpiecznie  ba-
w ić s ię.

- Pom yśleliśm y o tych  osobach  , k tóre  
teoretycznie  m ogą żeglow ać. Ale w  
prak tyce  ok azyw ało s ię to znacznie  trud-
niejsze  do zrealizow ania –  w yjaśnia J. 
Nazaruk . - To je st robione  na bazie  pew -
nego now ego produk tu turystycznego.
W  jego ram ach  m a zostać rów nież uru-
ch om iona m .in. w  Sejnach  s ieć infor-
m acji turystycznej o Białorus i. - 
Ch cem y zainicjow ać ruch  turystyczny 
w  tam tą stronę. Żeby ludzie  s ię prze -
k onali, że  Białoruś to nie  tylk o Łu-
k aszenk o. To je st k raj, k tóry s ię rozw ija. 
M ie szk ają w  nim  bardzo cie k aw i ludzie . 
W  tym  k raju je st bardzo w iele 
cie k aw ych  m iejsc. A m iasta są bezpiecz-
ne  i czyste . To co m ów ię znacznie  różni 
s ię od pow szech nej o tym  k raju opinii –  
m ów i Jerzy Nazaruk . (m s)

Entuzjazm u w iele było na początk u –  
dziś ch ętnych  do pom ocy niew ielu.
Rozstrzygają s ię w łaśnie  losy O rk ie stry 
Dętej, działającej od k w ietnia ubiegłe -
go rok u przy O SP Sejny. Pow ód k ło-
potów  je st prozaiczny i dość 
pow szech ny –  brak  pieniędzy. 
Brak uje  m .in. 18 tys . (m .in. na roczne 
w ynagrodznie  k apelm istrza, k tóry doje -
żdża na próby ork ie stry aż z Racze k  
oraz dw óch  pom ocnik ów ). Społecznie  
pracują rów nież inni ork ie strow i działa-
cze  i sam i m uzycy. Nie  tak  daw no m uzy-
k om  udało s ię zdobyć m undury do 

w ystępów . Strażacy z O SP zbierają 
w śród m ie szk ańców  datk i na renow ację 
instrum entów . 
Rozgoryczenia zaistniałą sytuacją nie  
uk ryw a już szef s ejneńs k iej O SP Borys  
Kasjanow . –  Nie  po to w łożyliśm y w  to 
tyle pracy i zaangażow ania, by teraz to 
zm arnow ać. O rk ie stra nie  je st potrzeb-
na tylk o O SP, tw orzyliśm y ją z m yślą o 
całym  pow iecie . O SP Sejny nie  je st w  
stanie  jej sam odzielnie  utrzym ać, dlate -
go zw racam  s ię o w sparcie  –  apelow ał 
dziś do w ójtów  B. Kasjanow . 
Jego apel spotk ał s ię jednak  ze  stanow -

czą odm ow ą. –  Jeżeli ork ie stra działa 
przy O SP Sejny, to m iasto pow inno w e s -
przeć jej utrzym anie  –  odpow iada Jan 
Sk indzie r, w ójt Gm iny Sejny. Z dane  je -
go podzielają pozostali w ójtow ie . –  Ża-
łuję, że  Z STR prze k azał instrum enty po 
starej szk olnej ork ie strze  dętej dla OSP 
Sejny. Gdyby szk oła je  zatrzym ała, po 
przejęciu przez m inisterstw o rolnictw a 
bez w ątpienia m iałaby pieniądze  na uru-
ch om ienie  ork ie stry –  dodaje Starosta 
Ryszard Grzybow s k i. (m s)

Rozm aw iać o m iłości m ożna w  nie -
sk ończoność. Z w łaszcza, jak  się m a 
tych  naście  lat.
M łodzi ak torzy, uczniow ie  gim nazjum , 
ch cieli w  jak iś sposób opow iedzieć o 
m iłości. Na scenie  zaim prow izow ali 
k aw iarnię, k tóra stała s ię tłem  dla rozgry-
w ających  s ię scene k . I tak  pojaw ia s ię za-
k och ana i szczęśliw a para, je steśm y 
św iadk am i rozpadu zw iązk u czy począt-
k ów  zdrady. „Różne oblicza m iłości” –  
tak i tytuł nos iła inscenizacja.
Cała k oncepcję spe k tak lu opracow ała 
m łodzież. Pom ysły zaczerpnęli z życia. 
I przy w sparciu pani Tere sy Tur udało 
im  s ię pięk nie  i praw dziw ie  o tej m iło-
ści opow iedzieć. O pow iadali o niej 
prozą, poezją, ge stem , śpiew em .
- M iłość w  tak im  w ie k u ch yba napraw -
dę najbardziej zaprząta głow ę. Ch ociaż, 
jak  je st s ię starszym  to m oże  je st tak  
sam o? –  zastanaw iali s ię m łodzi ak torzy.

Przy ok azji dobrej zabaw y, uczniow ie  
gim nazjum  nie  zapom nieli o sw oich  po-
trzebujących  znajom ych . Sym boliczna 
złotów k a, k tórą trzeba było zapłacić 
przy w ejściu, zostanie  w łaśnie  prze -

znaczona na działający już od daw na w  
Gim nazjum  nr 1 uczniow s k i w olonta-
riat i działalność ch arytatyw ną. Jak  by 
nie  było, to rów nież jak ieś oblicze  m iło-
ści do drugiego człow ie k a. (m s)
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Jedno jest pew ne  –  na „pięk ną płeć” 
m ożna zaw sze  liczyć.
Niem al cała sala k obiet oglądała w y-
stęp przygotow any specjalnie  z ok azji 
Ich  Św ięta przez Sejneńs k ą Kapelę Kre -
sow ą z O środk a Kultury. Na począte k  ży-
czenia i k w iaty od burm istrza. A 

później…  śpiew ano nie  tylk o na scenie  
ale i na w idow ni. Nie  obe szło s ię bez 
bisow ania. 
Przy tej ok azji na scenie  zadebiutow ała 
now a, pięk niejsza część ze społu –  do 
Kapeli dołączyła As ia Fiedorow icz, 
grająca na ak ordeonie . Jej k unszt 

będziecie  m ogli podziw iać z pew nością 
na niejednym  k oncercie . Ale –  jak  by 
nie  było –  debiut, i to w  tak i dzień, był 
najw ażniejszy. W  dodatk u –  udany 
debiut. 

Noszą je przypięte na nogaw k ach , 
plecach , pask ach  i gdzie  tylk o m ożna 
przypiąć. Drzw i w  szk ole są zam y-
k ane  na k lucz. –  Nie  m a u nas ludzi z 
zew nątrz. O  to nam  ch odziło –  m ów i 
dyre k tor Z SO , A. M ałk ińsk i.

- Różnie  to byw a. Noszą i nie , łam ią. 
Ale nie  ocze k uję zaak ceptow ania ich  
od razu. Nie  będę też na s iłę zm uszał 
uczniów  do ich  noszenia, bo to w yw oła 
opór. Trzeba pow oli przyzw yczaić –  
w yjaśnia A. M ałk ińs k i.
W  szk ole po w prow adzeniu tych  zm ian 
zm niejszyła s ię znacznie  ilość odw iedza-

jących  osób spoza szk oły. Tak ie  środk i 
bezpieczeństw a zostały w prow adzone 
po w yk ryciu w  ubiegłym  rok u przez 
funk cjonariuszy służby celnej m ari-
h uany. Przy ok azji palący uczniow ie  
m ają problem , bo już nie  je st tak  łatw o 
w yjść na papieros k a ze  szk oły. W  dodat-
k u zostały w ycięte k rzak i naprzeciw k o 
bram y w yjściow ej Z SO , za k tórym  
m ożna było „spok ojnie  przypalić”. –  A 
jeżeli k toś zapali papierosa na ostatnim  
piętrze , na pew no to poczujem y po ch w i-
li na parterze . Tak i już je st obieg po-
w ietrza w  tej szk ole. Na razie  jedyną 
osobą, k tórą przyłapałem  na paleniu, 

była pani k s ięgow a. I m am  nadzieję że  
tak  pozostanie  –  m ów i dyre k tor Z SO .
W prow adzając identyfik atory szk oła 
starała s ię jak  najbardziej zaoszczędzić 
na k osztach . Lam inator do ok lejania 
identyfik atorów  został w ypożyczony z 
O środk a Kultury, a identyfik atory ze  
zdjęciem  w yk onane w  szk ole. W  sąs ied-
nim  Z STR k ilk a lat tem u rów nież 
w prow adzone były identyfik atory, ale 
nie  spełniły sw ojej roli, poniew aż 
uczniow ie  k orzystają z sal w  dw óch  od-
dzielnych  budynk ach  szk oły. Nie  było 
łatw e w  tak ich  ok olicznościach  w y-
patrzenie  „nieproszonych  gości”. (m s)

Klatk i w  nie k tórych  blok ach  
Spółdzielni m ie szk aniow ej nazyw ane 
są „spelunam i”. Śm ierdzące i bardzo 
zaniedbane, w  ciągu najbliższych  tygo-
dni zostaną w yrem ontow ane .
Później tylk o od lok atorów  będzie  za-
leżało, jak  długo będą czyste .
–  O w szem , spotk ałem  s ię w  uw agam i 
na tem at w ybranego k oloru na pom alo-
w anie  k late k  sch odow ych  w  blok ach . 
Przyzw yczailiśm y s ię do tej szarości 
czy zgniłej zieleni, a ja ch cę rozjaśnić 
w nętrza blok ów . Dość szarości. Dlatego 
k upiliśm y do m alow ania jasne  k olory, 
pistacjow e . Popraw im y też poręcze na 
k latk ach  sch odow ych  –  m ów i Franci-

sze k  Radziew icz, preze s  SM .
W yrem ontow ane są już k latk i w  blok u 
Wojs k a Polsk iego 11 i W ojs k a Pol-
s k iego 60. –  W  planach  m am y ujęte od 
sam ego początk u w yrem ontow anie  je sz-
cze  tych  najbardziej zniszczonych  k la-
te k , potocznie  nazyw anych  
„spelunam i”. Nie  rozum iem , czem u 
nam  s ię zarzuca, że  je  pom ijam y? –  
m ów i M arian Koncew icz z SM . O d-
naw iane  będą k latk i w  blok u Z aw adz-
k iego 6 (k latk a IV i VI), Z aw adzk iego 
12 (k latk a II, V i VI). O dk ażane są rów -
nież piw nice . –  Jeżeli zostaną 
pieniążk i, odnow im y k olejne k latk i –  do-
daje  M . Koncew icz.

Pieniądze  na rem ont poch odzą z fun-
duszu rem ontow ego Spółdzielni M ie sz-
k aniow ej. –  Staram y s ię zaoszczędzić 
na k osztach  rem ontu, k orzystając z po-
m ocy Pow iatow ego Urzędu Pracy. Klat-
k i pom agają odnaw iać pracow nicy w  
ram ach  przygotow ania do zaw odu –  
m ów i F. Radziew icz. –  O statnio z jed-
nym  z pracow nik ów  z przygotow ania 
zaw odow ego podpisałem  um ow ę o 
pracę na rok . Będziem y starali s ię za-
trzym yw ać na dłużej te  osoby, k tóre  
spraw dziły s ię przez tych  k ilk a m ie s i-
ęcy u nas  w  pracy –  dodaje . (m s)

–  Poprzednie  znak i na os iedlu w y-
m agały w ym iany. Nie  były dopasow ane 
do w arunk ów , nie  m iały naw et od-
pow iednich  w ym iarów  –  m ów i Franci-
sze k  Radziew icz, preze s  Spółdzielni 
M ie szk aniow ej. Do połow y lutego m ie sz-
k ańcy SM  m ogli s k ładać propozycje 
zm ian w  organizacji ruch u na os iedlu. 
Teraz w ięk szość z tych  pom ysłów  zosta-
ła w cielona w  życie .
Na drogach  w jazdow ych  na teren SM  
zostaną ustaw ione  znak i „strefa zam ie sz-
k ania”. –  O ne  zastąpią nam  k ilk a 
znak ów , k tóre  m us ielibyśm y postaw ić za-
m iast nich . Na przyk ład znak  

ograniczenia prędk ości do 20 k m /h  –  
w yjaśnia M arian Koncew icz, człone k  
Z arządu, odpow iadający w  SM  za roz-
m ie szczenie  znak ów . W ielk ich  zm ian w  
organizacji ruch u nie  będzie . W prow a-
dzone zostaną tylk o dw a zak azy: zak az 
w jazdu przy jednej z dróg w jazdow ych  
do blok u przy Z aw adzk iego 6 i zak az 
w jazdu od strony tzw . Przych odni w  
uliczk ę przy blok u Wojs k a Polsk iego 
60c (będzie  to droga jednok ie runk ow a, 
z w jazdem  od blok u Wojs k a Polsk iego 
15).
–  Je steśm y już po w izji lok alnej na 
os iedlach  z przedstaw icielam i Po-

w iatow ego Z arządu Dróg, Policji i 
Urzędu M iasta. W szystk o m am y uzgod-
nione .
Porządk ow anie  znak ów  m a popraw ić 
bezpieczeństw o na os iedlu oraz od-
blok ow ać nieprzejezdne  dla sam och o-
dów  strażack ich  –  z pow odu 
park ujących  na nich  sam och odów  –  
drogi przeciw pożarow e . Ustaw ione  
zostaną przez pracow nik ów  SM , a k u-
pione  nie  tylk o za spółdzielcze 
pieniądze . Finansow o w spom ogą Urząd 
M iasta –  na w spom nianych  os iedlach  
znajdują s ię bow iem  blok i k om unalne . 
(m s)
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Pogoda sprzyja row erow ym  
przejażdżk om . Na rozgrzew k ą 
proponujem y W am , drodzy Czytel-
nicy, ok oło 25 k ilom etrow ą trasę 
przez Posejny, Degucie , Pom orze , Gi-
by, W ierśnie , Białogóry, Daniłow ce i 
M arynow o (dok ładna trasa na m ap-
ce).
Do w yznaczenia trasy w yk orzystaliśm y 
fragm enty szlak u niebie s k iego i tzw . 
Pierścienia Row erow ego Suw alszczy-
zny. W  ok olicach  Jeziora Czarne  trasa 
m oże  być nieco uciążliw a z pow odu pod-
m ok łego terenu, dlatego m ożna w ybrać 

inną drogę, prow adzącą przez Biało-
w ie rśnie .
Do cie k aw szych  m iejsc na tras ie  m ożna 
na pew no zaliczyć Rezerw at Pom orze , 
w  k tórym  och roną objęty je st najstarszy 
drzew ostan Puszczy Augustow s k iej. W  
Gibach  m ożna zrobić postój i przy 
ok azji zw iedzić Kościół pod w ezw a-
niem  św . Anny z 19 12 rok u. Kiedyś 
była to m olenna staroobrzędow ców , 
k tóra w  19 82 rok u została do Gib prze -
nie s iona z Pogorzelca. W  Gibach  
będziem y przejeżdżali rów nież obok  do-
brze  w szystk im  znanej tzw . „Golgoty Gi-

biańs k iej”, k tórej autorem  je st prof. 
Andrzej Strum iłło. Pom nik , odsłonięty 
w  19 9 1 rok u pośw ięcony je st pam ięci 
ofiar NKW D i UB z 19 45 rok u. 
Nieopodal rośnie  posadzony w  
ubiegłym  rok u dąb papie s k i.
Z ach ęcam , byście  –  z m apą czy bez, co 
razu organizow ali row erow e  w ypraw y. 
W  k olejnych  num erach  –  k olejne 
propozycje, m .in. zapros im y do podróży 
szlak iem  pow stańców  s ejneńs k ich , czy 
śladam i M iłosza, lub na trasę przez li-
tew s k ie  w s ie . (m s)
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Dotych czas  działające oddzielnie  w  tym  
sam ym  budynk i gim nazjum  w iejs k ie  
zostanie  przez Z SO  „w ch łonięte”. M a 
to obniżyć k oszt funk cjonow ania pla-
ców e k  oraz pom óc w  w ych ow aniu m ło-
dzieży. Nie stety zw olnienia nauczycieli 
nie  da s ię unik nąć.
Kierune k  zm ian w  Z SO  spotyk a s ię z 
aprobatą w  k uratorium  ośw iaty. - Tak a 
je st tendencja w  całym  k raju –  m ów i A. 

M ałk ińs k i, dyre k tor Z SO . –  Aby stłam -
s ić agre sje  m łodzieży gim nazjalnej, 
trzeba w prow adzić jak iś elem ent, k tóry 
ich  zdom inuje . Tą rolę m a spełnić m ło-
dzież starsza.
Gm ina Sejny będzie  Starostw u prze k azy-
w ała subw encję ośw iatow ą. Natom iast 
w  dalszym  ciągu będzie  m us iała zapew -
nić dow óz uczniów  do szk oły. –  Z ależy 
m i jednak  na tym , by do gim nazjum  ści-

ągnąć nie  tylk o m łodych  ze  w s i z 
Gm iny Sejny. Je steśm y przyjąć w ięk szą 
ilość uczniów  –  dodaje A. M ałk ińs k i.
Plany połączenia szk ół zaczęły pow sta-
w ać w  poprzednim  rok u. O rganizacyj-
nie  niew iele s ię zm ieni. Na pew no 
zostanie  w yznaczony zastępca dyre k -
tora Z SO  do spraw  gim nazjum . Przej-
dzie  też k ilk a etatów  nauczyciels k ich . 
(m s)

Jeden dzień w  w ybranym  zak ładzie  
pracy być m oże  nie k tórym  uczniom  z 
sejneńsk iego liceum  ułatw i w ybór za-
w odu w  przyszłości. Tak ie  je st założe -
nie  zorganizow anego już po raz drugi 
przez szk ołę Dnia Przedsiębiorczości.

- Ch ciałbym  w  przyszłości pom agać in-
nym , stąd m oje zaintere sow anie  tak im i 
zaw odam i, jak  psych ologia czy m edycy-
na –  m ów i M are k  Tom czyk , uczeń k la-
sy biologiczno-ch em icznej w  
s ejneńs k im  liceum . W  zorganizow anym  
przez szk ołę Dniu Przeds iębiorczości od-
w iedził szpital.
Uczniow ie  zw iedzili oddział dziecięcy, 
internę, ch irurgię, gine k ologię, labora-
torium  i ratow nictw o m edyczne . Przy-
szli le k arze  m ieli ok azję na przyk ład 
porozm aw iać z pacjentam i, zrobić sobie  
endos k opię. - Z am iłow anie  do opie k i 
nad ch orym i i pom agania m am  po 
m am ie , k tóra w  s ejneńs k im  szpitalu je st 
pielęgniark ą. W  przyszłości ch cę zostać 
lek arzem  pediatrą – m ów i Ew elina. –  M y-

ślę, że  jak  k toś k och a to co robi, to w y-
sok ość zarobk ów  nie  m a znaczenia.
- Program  ułatw ia uczniom  podjęcie  
decyzji dotyczących  ich  dalszej 
eduk acji czy pracy –  m ów i Barbara Ku-
k lew icz, ucząca w  s ejneńs k im  Z e spole 
Szk ół O gólnok ształcących  przeds iębior-
czości. –  W  w ybranym  przez s iebie  m iej-
scu pracy uczniow ie  m ają m ożliw ość 
zw eryfik ow ania sw oich  w yobrażeń na 
tem at zaw odu. Z apoznają s ię z jego spe -
cyfik ą, oraz predyspozycjam i niezbędny-
m i do jego w yk onyw ania. W ażne je st 
też w  tym  całym  przeds ięw zięciu zak -
tyw izow anie  przeds iębiorców  na rzecz 
eduk acji. W  tym  rok u pom agali w  or-
ganizacji Dnia Przeds iębiorczości rów -
nież inni nauczyciele i pracow nicy 
szk oły. Dnia. Byli to pani Renata Sido-
row icz, Edyta Adam ow icz, M arta 
M ak ow s k a, Renata Szk arnulis , M arzena 
Prus k o i k s . M arcin O łów . Ch cę im  bar-
dzo podzięk ow ać za w łączenie  s ię do ak -
cji.
M łodzież z czterech  k las  liceum  była 

rów nież w  Bank u Spółdzielczym , 
Urzędzie  M iajs k iem , Policji, Pie k arni 
GS, Geodezji pana M yszczyńs k iego, 
Aptece  Rem edium , O środk u Kultury, 
Pograniczu, Przedszk olu M iejs k im , 
Agencji Re struk turyzacji i M oderniza-
cji Rolnictw a, Bank u PKO , Sądzie  Rejo-
now ym , Przeglądzie  Sejneńs k im , 
Z ak ładzie  Kosm etyczno-Fryzjers k im  na 
ul. Konars k iego i Straży Granicznej.
- Bardzo s ię cie szę, że  m iałam  ok azję 
poznać funk cjonow anie  bank u od k uch -
ni –  m ów i Paulina. –  Ja byłem  w  Straży 
Granicznej –  opow iada Kam il. - Tam  
m .in. oglądaliśm y broń i inne  sprzęty. 
W ydaje m i s ię, że  w  SG to nie  je st 
praca. To je st służba. Intere suje  m nie  
ten zaw ód. Ale najpierw  pójdę na 
studia, bo po nich  łatw iej je st o aw ans  i 
m a s ię w yższe  zarobk i. Dow iedziałem  
s ię, że  jeżeli sw oją przyszłość w iążę ze  
Strażą, w arto pójść na AW F lub studia 
praw nicze . (m s)

S T A N O  W  I S K O
R ady M iasta Sejny 

w  spraw ie  budow y obw odnicy Augustow a przez Dolinę R ze k i Rospuda.

M ie szk ańcy Sejn znają dos k onale k ons e k w encje przejazdu sam och odów  ciężarow ych   ulicam i m iasta. Poziom  
bezpieczeństw a pie szych  oraz użytk ow nik ów  pojazdów  zdecydow anie  s ię pogorszył, czego dow odem  są statystyk i w ypadk ów  
drogow ych . W  zastraszająco szybk im  tem pie  niszczały przydrożne budynk i, niem al fizycznie  odczuw ało s ię efe k ty obciążenia 
jezdni.

O becnie  k iedy ruch  tirów  przez Sejny je st w strzym any, odczuw a s ię w yraźnie  tę pozytyw ną zm ianę. Z  identycznym  
problem em  jak  społeczność Sejn boryk ają s ię obecnie  m ie szk ańcy Suw ałk  i Augustow a. Jedynym  rozsądnym  w yjściem  z tej 
sytuacji je st budow a obw odnicy.

Rozum iem y prote sty e k ologów  i m am y też św iadom ość, jak  w ielk ą w artość stanow i przyroda, szczególnie  
nienaruszona jak ąk olw ie k  działalnością człow ie k a. To w ielk i bezcenny s k arb niem niej jednak  nie  w olno zapom inać, że  m us i 
znaleźć s ię, k iedy zagrożone je st ludzk ie  życie . To człow ie k  je st najw ażniejszy i o tym  nik om u nie  w olno zapom inać.

Sprzeciw  w obec budow y obw odnicy przez Dolinę Rze k i Rospudy je st w yrok iem  w ydanym  na m ie szk ańców  
Augustow a i ok olic, s k azaniem  ich  na k olejne lata życia poniżej dopuszczalnego poziom u egzystencji  w  h ałas ie  i spalinach , 
ciągłe  obaw y o życie  w łasne  i w racających  ze  szk oły dzieci.

Rada M iasta Sejny, działając z nadania m andatu m ie szk ańców  m iasta, nie  m oże  przejść obok  tego problem u i w  pełni 
popiera m ie szk ańców  i w ładze  Augustow a w  dążeniu do budow y obw odnicy.

       Je st to przeds ięw zięcie  k orzystne  i potrzebne!
 

Przew odniczący R ady M iasta
 m gr inż. Andrzej M ałk ińs k i
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A gdyby tak  w ypytać starą ciotk ę, czy 
dziad k a o ich  życie? Potem  szuk ać 
szczegółów , od k ryw ać now e fak ty, by 
w re szcie  stw orzyć h istorię w łasnej 
rodziny i stać się jej „opow iada-
czem ”?

A później dzielić s ię tym i niezli-
czonym i opow ieściam i z innym i. Po-
szerzając tym  sam ym  sw oją w iedzę o 
m iejscu, w  k tórym  żyjem y. Do tak iego 
nie k onw encjonalnego poznaw ania 
h istorii zach ęcają m łodzi z O środk a Po-
granicze .
Trzeba najpierw  stw orzyć talię k art, na 
k tórych  w  postaci h as eł, prostych  rysun-
k ów  czy dat będzie  zapisana nasza 
opow ieść. –  To ściągaw k a, k tóra po-

m aga nam  w  opow iedzeniu danej 
h istorii –  w yjaśnia M ich ał, ucze stnik  
proje k tu „Sejneńs k ie  Karty H istorycz-
ne”. W łasną k artę m oże  stw orzyć 
k ażdy. Każda k arta dzieli s ię na 11 
ik on. Ik onę głów ną i 10 ik on pobocz-
nych , k tóre  są dopełnieniem  opow ieści 
ik ony głów nej, a jednocześnie  w yjściem  
do k olejnej odrębnej h istorii. I tak  po-
w staje nie s k ończona s iatk a pow iązań 
różnych  opow ieści.
? Potem  m ożna z rodzinnym i k artam i 
s iąść w  k ręgu. Ktoś pie rw szy w yk łada 
sw oją k artę i zaczyna opow ieść. Następ-
na osoba w  k olejności m us i znaleźć w  
niej coś, co łączy jej h istorię z poprzed-
nią - m oże  w ąte k  religijny, a m oże  
sąs iedztw o? I tak  pow staje nie k ończąca 
s ię opow ieść
- Ta gra nigdy nie  znudzi, poniew aż nie  
m a ściśle ustalonych  reguł i ciągle 
będzie  s ię zm ieniać –  w yjaśnia Kuba. –  
Nasza talia m a już 9 0 k art h istorycz-
nych  i będzie  ciągle s ię pow ięk szać, bo 

h istoria s ię przecież ciągle tw orzy.
- Do tego doch odzi ta niepoznana je sz-
cze  prze szłość. By w  to grać, trzeba 
m ieć w  sobie  ch ęć jej poznania –  dodaje 
M ich ał. –  Konieczne  je st też naw iązanie  
dialogu z innym i, dziadk am i, ciotk am i, 
sąs iadam i. By poszerzać opow ieści.

Sięgając k orzeni
- Bardzo w ażnym  elem entem  tej gry 
je st dla m nie  odnalezienie  sw ojego m iej-
sca i tożsam ości. M ając tak ą w iedzę, je -
steśm y s ilniejs i. Nie  m am y tak iego 
zaw ie szenia w  próżni –  m ów i M ich ał.
- Żeby w yrobić w  sobie  tożsam ość m iej-
sca, nie  m ożem y ograniczyć s ię tylk o 
do czytania k s iąże k . Na pierw szym  m iej-

scu je st przede  w szystk im  k ontak t z dru-
gim  człow ie k iem , k tóry z tobą na tym  
terenie  żyje . Nie  w ystarczy w iedzieć, 
k im  ty je steś. W arto też poznać sw ojego 
sąs iada –  m ów i Kuba, jeden z 
ucze stnik ów  proje k tu. - W  czas ie  tw o-
rzenia talii k art i w ch odzenia w  tą s ejne -
ńs k ą h istorię najw ażniejszym  
m om entem  była m ożliw ość poroz-
m aw iania z ludźm i. Bo k iedyś nie  
um iałem  s ię tak  otw orzyć na drugiego 
człow ie k a. Bardzo cenne  są tak ie  spo-
tk ania ze  starszym i ludźm i. Każdy 
dzień ucie k a, dlatego tym  bardziej w ar-
to s ię z nim i spotyk ać. M am y już grupę 
w łaśnie  tak ich  znajom ych , z k tórym i roz-
m aw iam y o starych  Sejnach . Ale to nie  
je st tak , że  przych odzim y, w ypytujem y i 
odch odzim y. W ażny je st ta w ięź i roz-
m ow y rów nież o codziennych  
problem ach . Ci stars i ludzie  często są 
sam otni –  w yjaśnia.
- Ci ludzie  m ów ią nam , że  już s ię uod-
pornili na ból fizyczny, brak  pieniędzy. 

Ale najw ięk szym  bólem  je st ta sam otno-
ść –  dodaje M ich ał. –  O ni potrzebują 
nas , ale m y też potrzebujem y ich . To nie  
tak , że  m łodzi m ogą zaw ojow ać św iat. 
O becnie  dom inuje k ult m łodości. Przy 
tak im  podejściu starzy ludzie  stają s ię 
niepotrzebni. To je st błędne . Człow ie k  
starszy m a to dośw iadczenie  życiow e , z 
k tórego m y m ożem y k orzystać.
–  W  czas ie  poszuk iw ania w łasnych  
k orzenia sam i s ię zm ieniam y. Kiedyś 
znalazłem  k ufer ze  starym i zdjęciam i. 
W ów czas  w ydaw ało m i s ię, że  to stary 
rupieć k tóry zbie ra k urz. Ale k iedy nie  
tak  daw no znów  natrafiłem  na tą s k rzyn-
k ę, już zupełnie  inaczej do niej pod-
szedłem . W ydały m i s ię czym ś cennym  
i bardzo żałow ałem , że  nie  m am  tak iego 
k ufra ze  zdjęciam i m ojej rodziny –  
m ów i Kuba.

Przypadk ow a k arta
Karty m ogą dotyczyć nie  tylk o h istorii 
rodzinnych , ale też k onk retnym  postaci, 
zabytk ów , m iejsc, itd. W ażne, by zdo-
byw ać o nich  coraz to now sze  
opow ieści.
W łasnej k arty je szcze  nie  m am . Ale 
przypadk ow o w ybrałam  jedną z talii. 
Trafiłam  na k artę o nazw ie  Koziark a: 
„O becna ulica M arii Konopnick iej 
k iedyś nazyw ała s ię Z arzeczem  ze  
w zględu na to, że  położona była za pły-
nącą przez Sejny rze k ą –  M arych ą. 
Przed 19 39  rok iem  nazyw ano ją gu-
m ienną Potocznie  m ów iono i do tej po-
ry s ię m ów i –  Koziark a. (… ) Na 
Gum iennej było trzech  szew ców , garn-
carz, k ow al, garbarz i folusznik . Kow a-
lem  był Kazim ie rz M arcink iew icz, 
k tóry potem  został k om endantem  Straży 
Pożarnej. (… ) W  19 44 rok u podczas  
w ielk iego pożaru płom ienie  przeniosły 
s ię aż na Z arzecze . Spaliły s ię dom y: 
W oźniailsa, O k rąglisa, Link iew icza, 
Łebk ow s k iego, Balew iczów  oraz 
Adam ow icza. (… ) Koziark a je st dzis iaj 
jedną z najbardziej m alow niczych  ulic 
Sejn.” Grę czas  zacząć. Kto z Was  zna 
jak ieś now e  opow ieści, w iążące s ię z 
przytoczoną h istorią?
W ięcej o w spom nianej grze  i w iele 
cie k aw ych  h istorii o Sejneńszczyźnie  
znajdziecie  w  „Sejneńs k iej k s iędze  gry 
szk lanych  paciork ów ” pod redak cją 
Bożeny Szroeder, zaprezentow anej po 
raz pie rw szy w  m arcu. Publik acja ta sta-
now i część proje k tu „Sejneńs k ie  Karty 
H istoryczne”. (m s)
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W ybory do sejm ik u w ojew ództw a pod -
lask iego w yznaczone są na 20-go 
m aja. Być m oże  w  tym  sam ym  czasie  
odbędzie  się referendum  w  spraw ie  
budow y obw odnicy przez Dolinę 
R ze k i Rospudy. Ale czy ludzie  przyj-
dą głosow ać?

Niew ielk iego zaintere sow ania 
obaw iają s ię nie  tylk o osoby od-
pow iedzialne za organizację w yborów , 
ale i sam i k andydaci. Ich  potencjalni w y-
borcy m ogą bow iem  najzw yczajniej w  
św iecie  lok ale w yborcze  om ijać 
szerok im  łuk iem .
- W  nadch odzących  w yborach  do Sej-
m ik u w ojew ództw a w yborcy ocenią 
ostatnie  m ie s iące funk cjonow ania w ybra-
nych  przez nich  w  poprzednich  w y-
borach  w ładz –  zaznacza pos eł 
Jarosław  Z ielińs k i, Pełnom ocnik  Rządu 
do Spraw  Sam orządu Terytorialnego. –  
Ale niezależnie  od w ynik ów  tej oceny, 
w ażne je st by jednak  w  tych  w yborach  
w ziąć udział.
- Z ach ęcam  do w zięcia udziału w  w y-
borach  i podejścia do nich  z uw agą. 
Ten sam orząd będzie  m iał do czynienia 
z tak  ogrom ną szansą, jak ą nam  dają fun-
dusze  z Unii Europejs k iej –  m ów i J. 
Z ielińs k i. –  Nie  będę k om entow ał ostat-
nich  w ydarzeń w  s ejm ik u. M am  tylk o 
nadzieję, że  now o w ybrany sam orząd 

w ojew ództw a będzie  w spie rał w  rozw o-
ju sam orządy na szczeblu pow iatow ym  
i gm innym . Jeżeli w spółpraca po w y-
borach  będzie  szła w łaśnie  w  tą stronę, 
to znaczy że  dobre  w ybraliśm y. –  doda-
je .
–  O d tego, jak  spraw nie  będzie  prze -
biegała w spółpraca gm in z w ładzam i 
w ojew ództw a, zależeć będzie  rów nież 
rozw ój gm iny. Tam , gdzie  będą niepo-
trzebne  k łótnie , będzie  znacznie  ciężej. 
Tu nie  m a m iejsca na niepotrzebną stra-
tę czasu. Dlatego jak o w yborcy pow i-
nniśm y pilnow ać sw oich  
przedstaw icieli i m ądrze  w ybrać k andy-
datów  do s ejm ik u –  zaznaczył J. Z ieli-
ńs k i.
Z apow iedział, że  Praw o i Spraw iedliw o-
ść szczególnie  zm obilizuje s ię przez 
tym i w yboram i, by m óc stanąć na w y-
sok ości zadania i m ądrze  reprezentow ać 
w  w ojew ództw ie  sw oich  w yborców . W  
m om encie  s k ładania num eru nie  znali-
śm y jednak  oficjalnego k andydata z 
Sejn do Sejm ik u w ojew ództw a podla-
s k iego.
Z e  sw oją k am panią w yborczą w ystar-
tow ała już na Sejneńszczyźnie  Platfor-
m a O byw atels k a, staw iając tak  jak  w  
poprzednich  w yborach  sam orządow ych , 
na Waldem ara Kw aters k iego. W  po-
przednim  głosow aniu udało m u s ię zdo-

być ponad 3 tys iące głosów , co 
teoretycznie  um ożliw iałoby m u już do-
stanie  s ię do s ejm ik u. W  prak tyce  jego 
drogę do w ładz w ojew ództw a prze k re -
śliło tzw . blok ow anie  list w yborczych .
Do tej pory Sejnom  nie  udało s ię 
w prow adzić k andydata z tego terenu do 
s ejm ik u. Kolejne w ybory, to k olejna 
szansa. Jak ie  k orzyści płynęłyby z 
tak iego przedstaw iciela naszego po-
w iatu na w yższym  szczeblu w ładz 
sam orządow ych ? Po prostu „pom agałby 
otw ierać drzw i”, do tej pory zam k nięte 
lub nie  zaw sze  ch ętnie  uch ylane w łoda-
rzom  z Sejneńszczyzny. (m s)

Niedobrze  się stało, że  przez trzy m ie si-
ące w  w ojew ództw ie  podlask im  nie  
było zarządu w ojew ództw a –  m ów i po-
seł Jarosław  Z ielińsk i, Pełnom ocnik  
R ządu do Spraw  Sam orządu Tery-
torialnego. W spólnie  z Jarosław em  
Sch abieńsk im , pełniącym  funk cję 
k om isarza w ojew ództw a podlask iego, 
odw iedzili w  m arcu Sejny.
- Przez to zam ie szanie  w  s ejm ik u w oje -
w ódzk im  nie  w iedzieliśm y, k to m a tak  
napraw dę ustalić k ształt Program u O pe -
racyjnego Wojew ództw a Podlas k iegona 
lata 2007-13, bo to sam orządy w oje -
w ództw a tak i proje k t przedstaw iają 
rządow i –  opisuje  sytuację J. Z ielińs k i. 
Nie  należy s ię też spodziew ać jak ich ś 
w ięk szych  inw e stycji, k tóre  zostaną roz-
poczęte w  tym  rok u z unijnych  
pieniędzy, w  tym  też nie stety na budo-
w ę dróg. –  Ten rok  będzie  pośw ięcony 
na prace  przygotow aw cze . Przeprow a-
dzone zostaną k onk ursy na inw e stycje, 
będzie  czas  na przygotow anie  odpow ied-
niej dok um entacji –  m ów i J. Z ielińs k i. 
Na razie  w ojew ództw em  rządzi, w  za-
stępstw ie  aż 35 osób, Jarosław  Sch a-

bieńs k i. Pełni tę funk cję w  im ieniu 
s ejm ik u i zarządu w ojew ództw a.
- Będziem y dążyć do tego, by ten czas  
w ładzy pana Sch abieńs k iego w  w oje -
w ództw ie  nie  był czas em  zm arnow a-
nym . A w ręcz przeciw nie , by nadrobić 
te  stracone przez spory 3 m ie s iące –  za-
pow iada J. Z ielińs k i. - Najbliższych  tygo-
dni na pew no nie  będę trak tow ał jak o 
czasu na przecze k anie . Gdybym  nie  po-
dejm ow ał żadnych  decyzji, brałbym  
pieniądze  za nic. Prace m uszą ruszyć z 
m iejsca, bo inaczej w ojew ództw o 
będzie  zagrożone –  dodaje J. Sch a-
bieńs k i.

–  Ch oć podejm ow anie  pew nych  decyzji 
je st na pew no łatw iejsze , ale to nie  po-
m niejsza odpow iedzialności za nie  –  za-
znacza k om isarz w ojew ództw a. –  W  
urzędzie  m am y bardzo m ało czasu, 
dużo pracy i zdecydow anie  za dużo 
sam och odów  służbow ych  –  żartuje .
Na spotk aniu obecni byli przedstaw i-
ciele w szystk ich  sam orządów  s ejne -
ńs k ich , pow iatow ych  i gm innych , 
w ładze  Gm iny Szypliszk i, przedstaw i-
ciele służb m undurow ych , Lasów  
Państw ow ych  oraz k ie row nicy po-
szczególnych  jednoste k . (m s)
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- Gm ina rozw ija s ię najszybciej, gdy 
w sparcie  otrzym ują lok alni przeds iębior-
cy –  zauw aża W ładysław  O rtyl, w ice -
m inister Rozw oju Regionalnego. O  
sposobach  tak iego w sparcia oraz poszu-
k iw aniu s k utecznych  dróg rozw oju 
gm iny rozm aw iali na trzydniow ym  
s em inarium  e k sperci z M inisterstw a Roz-
w oju Regionalnego, pods e k retarz stanu 

w  M inisterstw ie  Kultury Jarosław  Sel-
lin oraz gości Fundacji Konk urs  Pro Pu-
blico Bono, lok alne autorytety, 
przedstaw iciele w ładz sam orządow ych  
oraz instytucji. A w szystk o to w  ram ach  
program u Ak adem ia Tw órczej Przed-
s iębiorczości. 
- Jeżeli nie  będziem y inw e stow ać i 
w spie rać m ie szk ańców  w  rozw oju, 
gm ina m oże  s ię po porostu zatrzym ać 
na pew nym  etapie  rozw oju –  k ontynu-
ow ał sw oją w ypow iedź W ładysław  
O rtyl. –  Nik t nie  przyjeżdża jednak  do 
gm iny z w ork iem  pieniędzy. W ręcz prze -
ciw nie . O cze k iw any je st logiczny plan 
działania, przy pom ocy k tórego m ożna 
m ądrze  inw e stow ać.
Se k retarz stanu naw iązał w  dalszej w y-
pow iedzi do m ożliw ości pozys k ania 
w sparcia z Program u Rozw oju Polsk i 
W sch odniej. –  Dużo niezagospodarow a-
nych  pieniędzy zostało je szcze  na przed-
s iębiorczość. To je st ok azja dla 
społeczeństw a, by system atycznie  i lo-
gicznie  te  pieniądze  w yk orzystać –  do-
dał.
Rozm aw iano rów nież o m ożliw ościach  
rozw oju turystyk i, opartej o zasoby 

dziedzictw a k ulturow ego i przyrod-
niczego, a tak że  o w alory k rajobrazow e 
i działalność k ulturotw órczą m ie sz-
k ańców . W  tym  m iejscu m ogła poch w a-
lić s ię sw oim i os iągnięciam i Gm ina 
Puńs k . Do tej pory w  gm inie  zostało zre -
alizow anych  ok oło 30 proje k tów  unij-
nych . –  Nie  do k ońca jednak  potrafim y 
to, co robim y i m am y, sprzedać –  przy-

znaje w ójt W itold Liszk ow s k i. –  Pow sta-
ły w łaśnie  założenia do planu rozw oju 
k ulturow ego. Ta strategia pom oże  nam  
w  dalszym  rozw oju i prom ocji regionu.
W  gm inie  je st organizow anych  k ilk a im -
prez cyk licznych , k tóre  ściągają w ielu 
turystów . Najbardziej znane je st Z ielna, 
na k tórą przyjeżdża w  zależności od 
dnia 10-20 tys . osób. –  Je steśm y w  sta-
nie  zorganizow ać i zagospodarow ać rocz-
nie  ok oło 1 m ln zł na k ulturę. W iele 
rzeczy, zauw ażyłem , nie  zaw sze  po-
trzeba pieniędzy. W ystarczy pasja i 
ch ęć –  m ów i W . Liszk ow s k i.
- Z godnie  z zasadą m ark etingu, k ażda 
m iejscow ość m us i m ieć jak iś w yróżnik , 
k tóry spraw i że  w ybie rzem y w łaśnie  ją 
–  podsum ow uje Jerzy Nazaruk , 
ucze stnik  spotk ania. –  Dzięk i w yjąt-
k ow ości danej k ultury buduje s ię 
produk t lok alny, k tóry s ię później 
sprzedaje . To przynos i k onk retne  finan-
sow e  k orzyści –  dodaje . Dobrym  przyk ła-
dem  tak iego m yślenia je st rozbudow a 
s k ans enu w  Puńs k u. Jedną z now ych  
budow li m a być k arczm a, utrzym ana w  
ch arak terystycznym  dla tych  terenów  
budow nictw ie . Goście  będą m ogli zjeść 

lok alne potraw y, a jak  trzeba będzie  –  to 
i w ynajm ie  s ię salę. Sk ans en zacznie  na 
s iebie  zarabiać, a m otorem  napędow ym  
będzie  tradycja regionalna. W łaśnie  o 
tak ie  połączenie  przeds iębiorczości i 
unik alnych  w alorów  danego regionu 
ch odzi organizatorom  s em inarium . 
Często je st to jedyny sposób, obok  rol-
nictw a, na rozw ój regionu. Ten k ie ru-
ne k  rozw oju Sejneńszczyzny 
sugerow ali ucze stnicy dys k usji.
- Suw alszczyzna sam a ze  sobą m us i s ię 
porozum ieć i ok reślić, z czego ch ce  tę 
ofertę budow ać. Jej w alory są oczyw iste  
dla osób, k tóre  już poznały ten region. 
Ale to region m ało znany w  Polsce . 
Suw alszczyzna je st m ylona z M azuram i 
czy Podlas iem , ch oć to zupełnie  oddziel-
na k raina. A tu s ię k łócą m iędzy sobą, 
co w ażniejsze . Czy Sejneńszczyzna, 
Z iem ia Suw als k a czy Augustów . W  ten 
sposób do niczego s ię nie  dojdzie . 
Kom unik at dla turysty m us i być prosty 
–  ocenia Waldem ar Rataj, preze s  Z a-
rządu Fundacji Konk urs  Pro Publico 
Bono. Uw aża, że  ak tualna inform acja i 
prom ocja Suw alszczyzny je st bardzo 
ch aotyczna. –  M acie  m nóstw o bogac-
tw a. W ystarczy tylk o pok azać praw dę 
tej ziem i. Sam orządy m ają w  tej dziedzi-
nie  rów nież w iele do pow iedzenia. Ale 
głów na rola należy do organizacji, k tóre  
w  sw ojej działalności czerpią już z 
w yjątk ow ości tego m iejsca. Tak  uk ie run-
k ow ane działanie  pociągnie  za sobą 
gospodarcze  ożyw ienie  –  dodaje .
Sem inarium  odbyw ało s ię w  dniach  9 -
11 m arca w  Sejnach , Puńs k u oraz Krzy-
w em  (w  s iedzibie  W igie rs k iego Park u 
Narodow ego). Ucze stnicy spotk ania od-
w iedzili rów nież w ójtów  Krasnopola i 
Gib. Dys k usjom  tow arzyszyły prezenta-
cje  m .in. pieśni w ielk opostnych , pok az 
ręk odzieła. Kolejne s em inaria z tego cy-
k lu odbędą s ię na terenie  w ojew ództw : 
lubels k iego, podk arpack iego, św i-
ętok rzys k iego oraz w arm ińs k o-m azur-
s k iego.
W spółorganizatoram i s em inarium  byli 
Andrzej Strum iłło, Piotr M alczew s k i, 
Bożena i Stanisław  M ilew scy, 
Kolegium  W igiers k ie , Stow arzyszenie  
Pam ięć Tradycji –  Suw alszczyzna, 
W igie rs k i Park  Narodow y oraz w ładze  
sam orządow e Krasnopola, Puńs k a i 
Sejn. Głów nym  organizatorem  było 
M inisterstw o Rozw oju Regionalnego 
oraz Fundacja Konk urs  Pro Publico 
Bono. (m s)

Z w iedzanie  k lasztoru
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- k upię działk ę nad jeziorem  albo s iedli-
s k o na terenie  Pow iatu Sejneńs k iego, 
tel. 69 7 69 2 601
- k upię dom  w  Sejnach  lub na 
obrzeżach , tel. 0 600 750 818 lub (087) 
516 23 81
- poszuk uję do w ynajęcia niedużego 
m ie szk ania w  blok u, tel. 0 663 343 852
- sprzedam  sam och ód M ercede s  B19 0, 
rok  prod. 19 9 2; ABS, k lim atyzacja, 
zielony m etalik ; cena do uzgodnienia, 
tel. (087) 517 22 33
- sprzedam  m aszyny rolnicze , tel. 00 
49  507 19 1 349
- sprzedam  działk i z m ożliw ością za-
budow y nad jez. Z elw a, tel. (087) 516 
35 23

- sprzedam  działk ę budow laną w  Gi-
bach , dom  +  lok al, m edia, w  pobliżu las 
i jezioro, cena do uzgodnienia, tel. 501 
131 89 7
- sprzedam  m ie szk anie  M 4 67,2 m  k w ., 
I piętro, cena do uzgodnienia, tel. 503 
9 48 444
- k upię działk ę nad jeziorem  albo s iedli-
s k o na terenie  pow iatu, tel. 69 7 69 2 601
- k upię dom  w  Sejnach  lub na 
obrzeżach , tl. 600 750 818 lub (087) 516 
23 81
- k upię działk ę odrodow ą z dom k iem  
lub altank ą 60776439 7
- sprzedam  sam och ód Peugeot 405 SR 
+  gaz, 19 9 1 rok  cena do uzgodnienia, 
tel. 502 514 069

- sprzedam  frezark ę ogrodniczą z 
k ółk iem  napędow ym , 3-biegow ą, 
w yproduk ow aną w  Polsce; tel. 
69 7 309  159
- w ydzierżaw ię ziem ię w  H ołnach  
W olm era - 11 h a gruntów  ornych  i 
pastw is k , 605 271 804
- sprzedam  O pel Astra 1,4 benzyna +  
gaz 19 9 6r. szry m etalik  cena 7.700,- zł. 
tel. 69 5 763 421
- sprzedam  m ie szk anie  73 m 2 4 pok oje , 
III piętro tel. 601 224 424
- k upię garaż w  Sejnach  w  ok olicy 
os iedla SM  tel. 087 516 21 70

Darm ow e ogłoszenia drobne,
tel. 515 19 2 023

M ECZ E  W   SEJNACH
SENIO R Z Y  IV  LIGA
1.Dnia 31 m arca 2007 r. (sobota) o godz. 
14.00
„Pom orzank a” Sejny   -  „H etm an” Białystok
2. Dnia 07 k w ietnia 2007 r. (sobota) o godz. 
15.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Is k ra” Narew
3. Dnia 02 m aja 2007 r. (środa) o godz. 16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Krypniank a” Kryp-
no
4. Dnia 12 m aja 2007 r. (sobota) o godz. 
16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „O rzeł” Kolno
5. Dnia 26 m aja 2007 r. (sobota)o godz. 
16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Sparta” Augustów
6. Dnia 06 czerw ca 2007 r. (środa) o godz. 
16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Supraślank a” Supra-
śl
7. Dnia 17 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Olim pia” Z am brów

JUNIO R Z Y  STARSI
1. Dnia 29  k w ietnia 2007 r. (niedziela) o 
godz. 14.00
„Pom orzank a”  Sejny   -  „Olim pia” Z a-
m brów
2. Dnia 13 m aja 2007 r. (niedziela) o godz. 
15.30
„Pom orzank a” Sejny  -  „Sparta”  Augustów
3. Dnia 27 m aja 2007 r. (niedziela) o godz. 
15.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Fre s k ovita” W y-
sok ie  M azow ieck ie
4. Dnia 03 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „H etm an” Tyk ocin
5. Dnia 10 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 16.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Perspe k tyw a” Ło-
m ża
TRAM PKAR Z E  STARSI
1. Dnia 06 k w ietnia 2007 r. (piąte k ) o godz. 
13.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Victoria” Jedw abne
2. Dnia 21 k w ietnia 2007 r. (sobota) o godz. 
14.00

„Pom orzank a” Sejny  -  „Forty” Piątnica
3. Dnia 02 m aja 2007 r. (środa) o godz. 
12.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „W igry” Suw ałk i
4. Dnia 13 m aja 2007 r. (niedziela) o godz. 
13.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Biebrza” Goniądz
5. Dnia 27 m aja 2007 r. (niedziela) o godz. 
12.30
„Pom orzank a” Sejny  -  „Europa-Jegrznia” 
Rajgród
6. Dnia 03 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 13.30
„Pom orzank a” Sejny  -  „Sparta” 19 51 
Szepietow o
7. Dnia 10 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 13.30
„Pom orzank a” Sejny  -  „Warm ia” Grajew o
ŻAKI
1. Dnia 03 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 12.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Warm ia” Grajew o
2. Dnia 10 czerw ca 2007 r. (niedziela) o 
godz. 12.00
„Pom orzank a” Sejny  -  „Sok ół” Sok ółk a
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W ynik iem  cie k aw ie  realizow anego 
już 3 rok   proje k tu w spółpracy sejne -
ńsk iego przed szk ola z przed szk olem  
„Vyturelis” w  Łoździejach  było 
dołączenie  się do proje k tu przed -
szk ola „Bitute” z Drusk iennik . 

Dużą pom ocą w  realizacji 
proje k tu je st w spółpraca przyjaznych  
nam   rodziców ,  nieodpłatne k orzysta-
nie   z busa  z Urzędu M iasta, dzięk i 
czem u w yjazdy ch oć w  m ałych  grup-
k ach  m ogą odbyw ać s ię częściej. W yjaz-
dy te  stanow ią dzieciom  w ielk ą 
atrak cję, a niosą ze  sobą propagow anie  
naszej k ultury, k ultyw ow aniu sw ojej 
tożsam ości, k ształceniu tolerancji i roz-
budzaniu przyjaznych  stosunk ów  z naj-
bliższym i sąs iadam i.  Trzynastego 

m arca m ieliśm y zaszczyt po raz pie rw -
szy gościć w  s ejneńs k im  przedszk olu 
prócz zaprzyjaźnionych  Łoździej, sporą 
delegację pedagogów  i dzieci z Dru-
s k iennik . Rangę spotk ania podniosła 
obecność w ładz s ejneńs k ich : Pana Bur-
m istrza M iasta Sejny –  Pana J.S. Kapa, 
Pana A. M ałk ińs k iego Przew odniczące -
go Rady M iasta Sejny, oraz bezpośred-
nio w spółpracujących  z nam i 
najbliższych  s e rcu przedszk olak ów - 
Pani Renaty Cze szk iew icz Dyre k tora 
Szk oły Podstaw ow ej w  Sejnach  i Pana 
D. Tom czyk a Dyre k tora O środk a Kul-
tury w  Sejnach .
O k azją do spotk ania i ostatecznego w y-
m ienienia s ię podpisam i na k ontrak cie  
w spólpracy było podsum ow anie  w ysta-

w y pt: „Z im ow y czas” na k tórą s k ładały 
s ię prace  plastyczne dzieci z przed-
szk ola  „Bitute” w  Drus k iennik ach , 
przedszk ola „Vyturelis” w  Łoździejach  
oraz dzieci z przedszk ola w  Sejnach . 
W ystaw a sw ój począte k  m iała w  Dru-
s k iennik ach  w ędrow ała do nas  przez Ło-
ździeje .   Autorzy prac z przedszk oli na 
Litw ie , k tórzy przybyli  do  nas  na jej 
podsum ow anie  otrzym ali pam iątk ow e  
dyplom y i drobne  upom ink i. Całą im -
prezę um iliły w ystępy dzieci z naszego 
przedszk ola i s k rom ny poczęstune k .
W szystk im , k tórzy przyjęli zaproszenie  
na tą uroczystość rozszerzenia w spółpra-
cy  z  k olejnym  przedszk olem  na Litw ie  
s e rdecznie  dzięk ujem y.
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